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NARODY RZĄDZĄCE, MA- 
JĄ SWOJE MISJE. LI DZIE 
RZĄDZĄCY MUSZĄ ROZU­
MIEĆ MISJĘ NARODU, POD 
KARĄ STRASZLIWEJ OD­
POWIEDZIALNOŚCI.

Stefan Żeromski

'V  d r u g ą  r o c z n i c ę  ś m i e r c i

i t r .

H E N R Y K A
!  R O S S M A N  N ; :

odbędzie się za jego duszę nabożeństwo żałobne dn 24-go b. m o godz, 9.30 
przed głównym ołtarzem w Kościele Zbawiciela o czym zawiadamiają

Zona, dzieci, ojcier i rodzeństwa

Za duszą
ś .  t  P .

HENRYKA R0SSHAKNA
odbędzie się dn. 24 b. m o godz. 9.30 jako w drugą rocznicę 

śmierci nabożeństwo żałobne przed głównym ołtarzem w Kościele 
Zbawiciela ■ ■ m  mP rzy jac ie le

0 obcym ho Stale l str lun nach
m ó w ili  p o s ł o w ie  w  S e lm ie

p r z y  b j & i e c i e  min. (P rzem y słu  i  Handl u
W ś ro d ę  w  S e jm ie  to c z y ła  s ię  

d y s k u s ja  n a d  b u d ż e te m  M in is te r ­
s tw a  P r z e m y s łu  i H a n d lu . D z ie n ­
n ik arze  o d e t c h n ę li ,  g d y ż  i lo ś ć  za ­
p is a n y c h  d o  g ło s u  z m n ie js z y ła  
s ię  d o  22 p o s łó w .

S p r a w o z d a w c a  p o s . Lechnicki 
o m ó w ił o b s z e rn ie  p r z e b ie g  i w y ­
n ik i r o z p r a w y  w  k o m is ji  i w n ió s ł 
o  p r z y ję c ie  b u d że tu  M in is te r s tw a  
P r z e m y s łu  i H a n d lu  w ra z  z r e z o ­
lu c ją  w z y w a ją c ą  R z ą d  d o  s p ie s z ­
n eg o  p r z e d ło ż e n ia  p la n u  w y d a t ­
n e g o  z w ię k s z e n ia  z u ż y c ia  n a w o ­
z ó w  s z tu c z n y c h  p r z e z  r o ln ic tw o , 
z w ła s z c z a  d r o b n e  z u w z g lę d n ie ­
n iem  z n a c z n e j o b n iż k i ic h  cen .

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł p min. 
Roman, k tó r y  p rz e d e  w szy stk im  
s tw ie r d z ił  p o t r z e b ę  p r o w a d z e n ia  
n a r o d o w e j p o li ty k i g o s p o d a r c z e j .  
J e d n y m  m p o d s ta w o w y c h  c e ló w  
te j p o li ty k i je s t  w c ią g n ię c ie  ja k -  
u a js z e r s z y c c h  r z e s z  p o ls k ie g o  na ­
rod u  d o  p r o d u k c y jn y c h  p r o c e s ó w
g o s p o d a r c z y c h .

P . m in is te r  n a w o łu je  d o  e n tu ­
z ja zm u  e k s p o r to w e g o , z a p e w n ia ­
ją c  p o p a r c ie  in ic ja ty w y .

N a s tę p n ie  c h a r a k te r y z u je  p r o -

ja c h  te g o  p r z e m y s łu , k tó r y  r e p r e ­
z e n tu je . W  c ią g u  5 la t  k a p ita ł z a ­
g r a n ic z n y  w y w ió z ł  z P o lsk i o k o ło  
2 m il ia r ó w  z ło ty c h .
J e ż e li  p . m in is te r  g ło s i z a sa d ę  
p o ls k ie j g o s p o d a r k i n a r o d o w e j, 
to  tr z e b a  w y r a ź n ie  s tw ie r d z ić , że 
p r z y  w s p ó ln y m  s to le , o k tó ry m  
m ó w i d e k la r a c ja  O z o n u , m u szą  
z a s ią ś ć  w y łą c z n ie  P o la c y .

Poseł Jahoda - Żółtowski p o ło ­
ży ł n a c is k  na  k o n ie c z n o ś ć  s tw o ­
r z e n ia  d la  r z e m io s ła  w ła ś c iw y c h  
p o d s ta w  f in a n s o w y c h . S a m o rz ą d  
g o s p o d a r c z y  r z e m io s ła  p o w in ie n  
b y ć  w  n a le ż y ty  s p o s ó b  z w ią z a n y  
z c e c h a m i. A p e lu je  d o  m in is tr a , 
a b y  ze  w z g lę d u  na z b l iż a ją c y  s ię  
te rm in  w y b o r ó w  d o  izb  r z e m ie ś l­
n ic z y c h  zainicjował zmianę ordy­
nacji wyborczej, opierając się na 
udziale w wyborach cechów rze­
mieślniczych. O r d y n a c ja  ta p o ­
w in n a  je d n o c z e ś n ie  u w z g lę d n ić  
n a r o d o w e  o b l ic z e  sa m o rz ą d u  g o ­
s p o d a r c z e g o  rz e m io s ła .

P o s . Jóźwiak w y s tą p ił  p r z e c iw  
,.s tr o h m a n o m “ , k tó r z y  m a sk u ją  
o b c y  p r z e m y s ł d e z o r je n t u ją c  p o l ­
sk ich  k o n su m e n tó w . D o m a g a  się

j . k t  p r z y s z łe j u s ta w y  k a r te lo w e j, ^rócenia uwagi na konkurencję. 
Ustawa ta umożliwi istnienie kar uprawia obcy przemysł. Np.

„ I ? o I v a y ‘ p od w yrż s z y ł c e n ę  s w o ic h  
s u r o w c ó w  i o b n iż y ł  c e n y  p r o d u k ­
tów', k tó r e  sam  w y tw a rz a , k ie d y  
ta k ie  p r o d u k ty  z a c z ą ł  w y t w a r z a ć  
p r z e m y s ł p o lsk i. P o d o b n ie  w  p r z e ­

m y ś le  f o t o g r a f ic z n y m . N a le ż y  tez 
z w r ó c ić  u w a g ę  n a  s p o s ó b  r e k la ­
m o w a n ia  s ię . N p . n ie m ie ck a  f i r ­
m a „K o b y le p o I e “  u ży w a  re k la m y  
z u ła n em  p o lsk im , co  z n o w u  w p r o  
w a d z a  k o n su m e n ta  w  b łą d .

N a w ią z u ją c  d o  p o w ie d z e n ie  m i­
n is tra , że  tr z e b a  u n a r o d o w ić  h a n ­
d e l p r z y p o m in a , że p rze d  480  la ­
ty  ta  s p ra w a  b y ła  r o z p a try w a n aNa

Niepowodzenie
k o n fe re n c ji p a le s ty ń s k ie j

Rozbi2£ność zdań miądzy Arabami a żydami
L O N D Y N , 22. 2. W ię k s z o ść  lo n ­

d y ń s k ic h  d z ie n n ik ó w  p o r a n n y c h  
s tw ie rd z a , że  p a le s ty ń s k a  k o n fe -

p rze z  s e jm y  p o ls k ie . J a n  z O s tr o ­
g a  n a  S e jm ie  lu b e lsk im  z ło ż y ł 
tr a k ta t  K a z im ie r z o w i J a g ie l lo ń ­
czy k o w i, w  k tó ry m  m. in . n a p is a ł :
P o ls k a  w z b o g a c i in n e  n a r o d y  bra  
k iem  e n e r g ii . .  T r a k ta t  p r z e le ż a ł L O N D Y N , 22. 2. „N e w s  C r o -  
300 la t. za n im  go s ta m tą d  w y  d o -  n ic le “  d o n o s i z B e r lin a , że  rzą d  
b y ł h is to r y k . P o ż ą d a n e  je s t ,  że b y  n ie m ie ck i m a  za m ia r  z a p r o s ić  
p o d o b n y  lo s  n ie  sp o tk a ł tez  m in i-  c z e s k ie g o  m in is tr a  sp ra w  za g r a

M n . Chwelkowsky
jedzie do Esnina

str? Romana.

tełi odpowiadających celom go­
spodarki narodowej, natomiast 
ograniczy możliwość powstawa­
nia karteli noszących cechy zmo­
wy na szkodę konsumenta.

Pos. Barański o m ó w ił  o b s z e r ­
n ie  p r o b le m  u n a r o d o w ie n ia  h a n ­
dlu.' N ie  je s t  to  a k c ja  ży d o ż e re g a , 
ani żaden w y ś c ig  między O. Z . N . 
i O. N. R., lecz potężny ruch de­
mograficzny podobny, jak nim by 
ło w 10 - tym wieku uwłaszczenie 
właścian, a w naszych czasach 
reform? rolna, k tó r a  k o ń c z y  s ię  
na o d c in k u  w d ejsk im , a przeno­
si się do miast. P o c z ą te k  w te j 
s p ra w ie  u c z y n iły  k r a je  z a m o r ­
sk ie, k tó r e  z a p r o w a d z iły  r e s t r y k - . - -  . . . .
c je  e m ig r a c y jn e . Z m u s iło  to  n as  dobno byłoby ich jeszcze wlę d z e n i o m  s e j m o w y m  n a d a w a ł o
d o  z e rw a n ia  z  felczerską m e to d ą  ce- gdyby nie wysiłki kierów -  o d c z y t y w a n i e  p r z e m ó w i e ń .  0 -
upustu krwi z  naszego organ1*- nictwa klubu parlamentarne- b e c n i e  m a r s z a ł e k  S e j m u  p r a -

m i c z n jc h  C h w a lk o v sk y ‘ e g o  d o  
B e r lin a , ce le m  o d b y c ia  rozm ów  
w  s p r a w ie  w y ja ś n ie n ia  w ie lu  

i k w e s t ii  d o ty c z ą c y c h  s to su n k ó w  
jo b u  k r a jó w .

le n c ja  ,.ok ra ;g łego  s t o łu ' n ie  da 
w y n ik ó w . W  ty ch  w a ru n k a ch  rząd  
a n g ie lsk i b ę d z ie  m u s ia ł z d e c y d o ­
w a ć  s ię  n a  w p r o w a d z e n ie  sw e g o  
p la n u . M in is te r  k o lo n ij M a c D o ­
n a ld  z ło ż y  n a  d z is ie js z y m  p o s ie ­
d z e n iu  g a b in e tu  sp ra w o z d a n ie  z 
d o ty c h c z a s o w e g o  p rze b ie g u  o b ra d  
k o n fe r e n c ji .

K o r e s p o n d e n t  d y p lo m a  ty czn y
..D a ity  T e le g r a p h "  zazn a cza , że 
ra p o r t  m in istra  M a c  D o n a ld a  n ic  
b ę d z ie  u trz y m a n y  w  ton ie  o p ty m i­
s ty c z n y m . P o m ię d z y  A r a b a m i a ży 
darni p a n u je  d a le k o  id ą ca  r o z b ie ż ­
n ość  w  s p r a w ie  e m ig ra c ji  ż y d o w ­
sk ie j d o  P a le s ty n y .

W .z y t a  k o m b  s ta d ió w  mesnieckich
Oficjalne przyjcie na Z a m k u

W Warszawie odbyły się urocz ystości wręczenia P. Prezydento­
wi R. P. dyplomu doktora honoris causa Uniwersytetu w Sofii.

Na zdjęciu P. Prezydent R. P- w rozmowie z rektorem uniwer­
sytetu sofijskiego.

W e środę, dnia 22 bm . prezes m ię­
dzynarodow ego stałego komitetu kom 
batantów ks. K arol Edw ard rotl Sach- 

. sen Coburg Gotha oraz tow arzyszący 
! mu z wizytą do Polski przedstaw iciele 
i niem ieckich organ izacyj kom batanc- 
: kich złożyli w ieniec na grobie Nie- 
] znanego żołnierza, w  obecn ości przed 

staw i-ieli zarządu g łów n ego  F edera ­
c ji PZO O  z prezesem  g m . Góreckim 
kom endantem  głów nym  F ederacji ger.

Przeziębienie

TABLETKI A S  PI R l  N

Bilans gadatliwe] sesii
Nie było dotychczas tak nikogo, nie wiedzą oni co nió 

rozgadanej sesji sejm ow ej, .wili ich poprzednicy i dlatego 
jak  obecna. P r z y  każdym bu- poraź nie wiem  który dekla- 
dżecie zapisuje się do gło--,u m ują na ten sam temat, 
kilkudziesięciu m ówców. Po- Specjalny charakter posie-

mu n a r o d o w e g o . W s z y s tk o  je d n o , 
ja k  s ię  o c e n i  r o lę  ż y d ó w  w  n a -  • 
szym  ż y c iu  g o s p o d . C zy  ja k o  p a - 
s o ż y tó w , c z y  też  ja k o  d o b r o e z y ń -  i 
c ó w  i w y c h o w a w c ó w . T y lk o , ce  | 
takie w y c h o w a n ie  n ia  m oże  t r w a ć  j 
b e z  k o ń ca . N a r ó d  p o ls k i ch c e  ro z - j 
w ią z a ć  s to s u n e k  s łu ż b o w y  z w y -  j 
c h o w a w c ą . T a  sp ra w a  m u si b y ć  i ’ 
b ęd z ie  z a ła tw io n a . j

Pos S z c z e p a ń s k i w y k a z y w a ł, i 
ja k  w ie lk i je s t  w p ły w  k a p it a łu :  
z a g r a n ic z n e g o  na n asze ż y c ie  g o -  |

go Ozonu, u s i ł u j ą c e g o  w s z e l k i  g n i e  w y k o r z e n i ć  ten  s z k o d l i -  
m i  s p o s o b a m i  zatamować po- f w y  z w y c z a j  a le  s p o t y k a  s ię  * 
tok wymowy, k t ó r y  p ł y n i e  ; d u ż y m j  t r u d n o ś c i a m i .  N a le ż y  
p r z y  u l .  W i e j s k i e j .  J e d n o c z e ś  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  c e l u  t e g o  n ic  
n ie  k i e r o w n i c t w o  S e j m u  m u -  o s i ą g n i e  o d  r a z u .
si ograniczać czas przemó­
wień poszczególnych mów­
ców. Gdyby to nie był Sejm  
ozonowy, Sejm będący .postu 
sznyni narzędziem w rękach 
jego kierownictwa, możnaby 
h\ło przypuszczać, że chodzi 
fu o jakąś celową obstrukcję. 

Jednocześnie treść tych prze

sesji

s p o d a r c z e . D z is ia j k a p ita ł p r z y -  m ó w i e ń  poza barzo 
c h o d z i ja k o  k o lo n iz u ją c y , a n o n i­
m o w y . k o n k u r u je  z p o lsk im  p r z e -

Cały przebieg obecnej 
wskazuje na '
jąć całkowicie od oceny tre­
ści, jaką ma obecna sfcśja stj 
m owa, sama jej forma daje 
bardzo wiele do myślenia. 
Sam form alny przebieg lej se 
sji wskazuje zupełnie wyraź­
nie, że obecna forma organi­
zacji Sejmu nie zdała eyzami 
nu.

Jaka jest obecna form a or-

nieliczny
mi w yjątkam i, nie zawiera 
nic sensacyjnego. Posłowie 

m y slem  i nrowadzi taką politykę, powtarzają ciągle te same ża- gańizacji Sejmu'.' 
aby aie stworzyć konkurencji dla Ie lub te sanie zachwyty. Po większość, posłów' 
c e n tr a ln y c h  fabryk w innych kra- nieważ na sali niema prawie ' wana jest w klub

tarny Ozonu. Klub ten stara 
się trzymać swych członków  
w żelaznej dyscyplinie, nie 
jest on jednak formą ułatwia 
jącą wypowiadanie się posz­
czególnym posłom, co może 
nastąpić jedynie przez skupia 
nie w poszczególne kluby po 
słów, wyznających podobne 
poglądy polityczne. Nie posia 
dając takich form  pom ocni­
czych posłowie starają się wy­
powiedzieć syve poglądy każ­
dy na własną rękę, stąd po- 

to, że abstraliu-jtok mów zupełnie zrozum iały  
jeśli się zwłaszcza jeszcze 
w eźm ie pod uwagę chęć zaim  
ponowania w łasnym  w ybor- 
c o i n .

I dlatego obecna gadatli­
wość Sejm u nie da się usunąć 
bez głębszej jego reformy. Ta  
reform a mogłaby pójść albo 
w kierunku wytworzenia w 
Sejm ie prawdziwych organi- 
zacyj klubowych, albo też-w. 
kierunku pełnego Sejmu mo- 
nopartyjnego, na wzór obec-

Jam uszkiew iczein. płk. SkoroboŁat>m 
Jakubowskim  i mjr. Ludygą LAssO'? -
skim. oraz przedstawicieli komendy 
m iasta z płk. Czurukiem,

H onory wojskow e oddała kompanio 
reprezentacyjna f  ederacji PZOO, a 
orkiestra odegrała hymny narodowe, 
niemiecki i Polski.

Następnie kombatanci niemieccy 
udali się do Belwederu, gdzie na stop 
niach pałacu belwederskiego z łozy u , 
wiazatlkę kwiecia, oddając W milcze­
niu hołd pamięci marsz. Piłsudskiego, 
po czym  zwiedzili domek m agdebui- 
ski.

O god z. 12.15 ks. K a rć  Edward 
von Sachsen Coburg - Gutha oraz 
kom batanci niemieccy w  tow arzy­
stwie członków  zarządu federacji 
Z. O. O. z prezesem gen Góreckim i 
komendantem głów nym  federacji gen- 
Jarnuszkiewiczem byli przyjęci <|a au­
diencji przez pana marszałka * Cl?ki 
E. śm ig łego Rydza.

O god z. 13 mim 15 Pan Trezydert
Rzeczypospolitej p r z y j ą ł  nr, Zamku
na audiencji księcła von Sachsen o o  
burg - Gotha w  towarzystw e amba­
sadora von Moitkego, gen. Góreckie-
£0 i £en. Jarnuszkiewicza*

P o  audiencji Pan Prezydent Rzec?) 
pospolitej podejm ow ał pi ezesa L 
P. von Sachsen Coburg - Gotha, korr, 
batantów  niemieckich oraz ambasado 
ra von M oitkego śniadaniem na Zam-

Ogromna
zorganizo-
parlam en-

nego parlamentu niem ieckie­
go. Pierwsza form a zorgani­
zowałaby sposób wypowiada- ‘ gu. 
nia się poszczególnych po- 1
słóyy, druga skasowałaby my- T O W A R Z i7S K l KLUB P O L IK A R PA  
powiadanie się posłów całko- \ zaprasza na atrakcyjny wieczór na 
wicie. 1 c.0̂ z_ jo -tą  w czwartek dnia 23 lutego

Ta druga form a byłaby  
równoznaczna z całkowitym  
skasowaniem  Sejm u. 1 dlate­
go jedyną reform ą właściwą 
byłoby powstanie klubów o- 
partych na węzłach ideowo - 
politycznych. Nie koniecznie 
muszą być to organizacje 
związane mechaniczna dvscv 
pliną.

T a k a  j e d n a k  r e ­
f o r m a  S e j m u  n i e  
d a  s i ę  p r z e p r o vv a'  
d z j ć b e z  g ł ę b ­
s z y c h  z m i a n  n i e  
t y l k o  w o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j ,  a l e  m o ­
ż e  n a w e t  i w k o n ­
s t y t u c j i ,

Jan Korolec

do kaw i ani i

S . I . M .
W y stęp W ła d y s ła w a  W A L T E R A
W stęp za zaproszeniami które °trz> : 
mac można w Sekretariacie redakcji 
i admin. ABC. (S tró j: marynarki).

Nadal chmurno
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 23 b. m .: ,,
Chmurno i miejscami mglisto 7 za­

nikającymi opadami na _ północy kra ­
ju, a* z rozpogodzeniam i na pozosta­
łym obszarze. Nocą i rankiem przy­
mrozki. W  ciągu dnia temperatura w 
pobliżu zera. Słabe wiatry zmienne, 
przechodzące stopniow o na południo­
w o - wschodnie r  południowe.
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L U T Y

2 3
C Z W A R T E K

S Ł O N C E

W s c h ó d Z a c h ó d

6— 37 17—  3

K S I Ę Z r c

Wsdiud Z a c h ó o

7— 43 21— 54

D ł. d n ia  P r z y b y ło

10— 26 2— 42

mmmm WYPRZEDAŻ k tó ra  J u l

Ekspansja gospodarcza Francji
$ u że  za in te re s o w a n ie  ry n k ie m  b u łg a rs k im

Dziś św. Piotra Damiana 
Jutro św. Macieja Ap.

S O F I A , 21 .2 . —  W ła d z e  b u ł­
g a r s k ie  ja k  r ó w n ie ż  b u łg a r s k ie  
in s t y t u c je  g o s p o d a r c z e  c z y n ią  
g o r ą c z k o w e  p r z y g o t o w a n ia  d o  o t ­
w a r c ia  T a r g ó w  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  w  P lo w d z iw ie ,  k tó r e  w  ty m  
rok u  m a ją  b y ć  p o w a ż n y m  c z y n ­

n ik iem  w  r o z w o ju  b u łg a r s k ie g o  i b ę d z ie  m ia ła  w ła s n y  p a w ilp n , w  
h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o . k tó r y m  w y s ta w io n e  b ę d ą  n a jw a t -

W ie le  u w a g i p o ś w ię c a  s ię  f a k -  n ie js z e  w y r o b y  f r a n c u s k ie g o  p r z e
to w i, że  w  w io s e n n y c h  T a r g a c h  
w  P lo w d z iw u e  w  ty m  rok u  p o  ra z  
p ie r w s z y  w e źm ie  u d z ia ł F r a n c ja ,  
k tó r a  n a  T a r g a c h  p lo w d z iw s k ie h

T E A T R  W IE L K I: Dziś „D ziew czę  
z Holandii”  operetka Kalm ana. Jutro 
„flw lk a ’ ’ z H. L ipow ską i A . -Gołę­
biowskim.

T E A T R  P O L S K I: Dziś „O bron a
K aantypy” .

T E A T R  N A R O D O W Y : O godz. 8 
„G n iłw  R yb y” .

1 EATP, V O W Y : 7. powodu ch oro­
by M Ćwiklińskiej 3 jed noaktów ki: 
,,W 3oec czysta u kąpieli m orskich” , 
„O dw iedziny o zm roku ’’ i „C zasu  ju 
trzej s ze g o ’ .

TE A TR  M A Ł Y : ..T em peram enty” 
Cw ojdzińskiego.

T E A T R  liE T N I: U godzinie S-ej 
, '-lada m e Sans G ent” .

T E A T R  A T E N E U M : Dziś „D ziew  
czyna z lasu” .

T E A T R  „8 .15“ : Ostatni tydzień u.u- 
bionej operetki „Kr>sia leśniczanka” , 
z Lucyną Szczepańską.

T E A T R  M ALICK IEJ (M arszałków  
ska): „P ani B ovary”  z Malicką.

TE A TR  M AŁE Q U l PRO Q L O : 
Dziś rew ia satyryczno - poli­
tyczna p. t. „P od  p iraso iem ” .

T E A T R  K A M E R A L N Y : Codzien­
nie o godz. 8 m. 15 „D om  wariatów .

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K opern ika  
36-43): 0  godz. 8.10 „U ciek ła  mi prze 
p ióreczka”  pod kier i z udziałem 
O sterwy.

„CHÓPPIÓR* (Krak. Przedm. 31: 
Dziś o  19.30: „P ortrety  Churpióru".

C Y R K : Dziś i codziennie 4 pop i 
8.30 w. epokow e w idow isko: „B ia łe
z !o ło“  wodna oantomina „C yrk  ooc  
w odą" w now ej inscenizacj;

Te a tr ,  J A Ł £  Q U i m  a U 0 “
POD PARASOLEM

rewia w i 8“  wybuchach ~i Udziałem 
Ć H ó R U  D A N A , Heleny G rossów ny, 
Stefanii G órskiej, Haliny Kamińskiej, 
T. Olszy, A . B oguckiego, W s. O rłow a  
i B. W asiela. 2 przedstaw 7.30 i lOa.

S p e c ja ln e  l o t y  p a s a ż e r s k  e
na Wiosenne Targi Lipskie

Coroczne W iosenne Targi Lipskie 
trwają od 5 do 13 marca cieszą się 
wielkim zainteresowaniem polskich 
sfer przem ysłow y i handlowych. W 
roku bieżącym  P. L. L. .,LOT“  po raz 
pierwszy uruchamiają w czasie W y ­
stawy specjalne sam oloty między W ar 
szaw ą a Lipskiem.

lid a jący  sie na Targi będą mogli w  
ciągu 2 godzin odbyć dregę z W ar­

szaw y do Lipska w  w ygodnej kabinie 
sam olotu pasażerskiego. Zorganizo­
wane będą dwie w ycieczki lotnicze. 
P ierw szą w  dn. 5. III. pow rót do 
W arszaw y 8- (II-, zaś druga 9 III., a 
pow rót 13 marca. Ceną przelotu w 
obie strony w ynosi 250 zl. Informacji 
udziela Biuro Miejskie „L O T -u “  al. 
Jerozolimskie 35-

O b o w ią z k i ludności cyw ilnej
w obronie przeciwlotniczo-gazowej

R o z p o r z ą d z e n i e  R a d y  M in is t r ó w
W  D z ie n n ik u  U sta w  R P . n r. 

10 p oz . 54 u k aza ło  się r o z p o r z ą ­
d z e n ie  R a d y  M in is tró w  z d n ia  24 
s ty c z n ia  1939 r. o  o b o w ią z k a c h  
osó b  f iz y c z n y c h  i  p r a w n y c h  o ra z  
w ła d z  i in s ty tu c y j w d z ie d z in ie

o b r o n y  p r z e c iw lo t n ic z e j i p r z e c iw  
g a z o w e j ty c h  d o m ó w  o ra z  p r z y ­
s to s o w a n ia  i z a b e z p ie c z e n ia  p o ­
m ie sz cz e ń  d o  p r z e c h o w y w a n ia  te  
g o  s p rz ę tu  i ś r o d k ó w . 

P o s ta n o w ie n ia  te są zu p e łn ie
p r z y g o t o w a n ia  p e r s o n e lu  o b r o n y . ja s n e  i n ie  w y m a g a ją  ja k ic h k o l -

przec tw g a z o w e t w ie k  k o m e n ta rz y .p r z e c iw lo t n ic z e j i 
w  cza s ie  p o k o ju .

T r e ść  te g o  r o z p o r z ą d z e n ia  z n a ­
m y  ju ż  z p o p r z e d n ic h  k o m u n ik a ­
tó w  p r a s o w y c h  i w ie m y , ż e  j e ­
d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  m o m e n ­
tó w  je s t  u sta le n ie  o b o w ią z k ó w  
ja k ie  c ią ż ą  n a  w ła ś c ic ie la c h , d z ie r  j 
ż a w c a c h  lu b  s p r a w u ją c y c h  za - i 
rzą d  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h , 
p r z e d s ię b io r s t w  b a n k o w y c h , d o ­
m ó w  h a n d lo w y c h  i t o w a r o w y c h  
itp . w  d z ie d z in ie  w y z n a cz a n ia  
p e r so n e lu  d o  .o rg a n ó w  " b r o n y  
p r z e c iw lo t n ic z e j d a n e g o  za k ła d u , 
p r z y s p o s o b ie n ia  te g o  p e r so n e lu  
d o  o b r o n y  p r z e c iw lo t n ic z e j o r a z j  
p o k r y w a n ia  k o s z tó w , z w ią z a n y c h  ; TORUŃ, 22. 2. W ła d z e  p o i i c y j -
z z a o p a trz e n ie m  o r g a n ó w  o b r o n y  i n e  z l ik w id o w a ły  b a n d ę  o s z u s tó w ,
p r z e c iw lo t n ic z e j w  n ie z b ę d n y  g r a s u ją c y c h  o d  p e w n e g o  cza su  n a

m y słu  c e z ł r ie g o ,  ja k  lo k o m o ty w y  
k o le jo w e , w a g o n y , r ó ż n e  m a s z y n y  
i t. d.

O c z e k iw a n o  je s t  p r z y b y c ie  l ic z  
n y c h  p r z e d s t a w ic ie l i  f r a n c u s k ic h  
k ó ł g o s p o d a r c z y c h , in te r e s u ją c y c h  
s ię  im p o r te m  b u łg a r s k im , g łó w ­
n ie  r o ln ic z y m . P r z y b y ć  m a  r ó w ­
n ież  b y ły  m in is te r  p r z e m y s łu  i 
h a n d lu  P a u l B a s t id  n a  c z e le  l i c z  
n e j d e le g a c j i  s f e r  g o s p o d a r c z y c h .

U d z ia ł F r a n c j i  w  T a r g a c h  w  
P lo w d z iw ie ,  je s t  d a ls z y m  d o w o ­
d em  z n a c z n e g o  z a in te r e s o w a n ia  
F r a n c j i  ry n k a m i b u łg a r s k im i, n a  
k tó r y c h  z m ie r z a  d o  osłabienia po 
z y e ji  N ie m ie c , opanowują c y c h  w 
c o r a z  to  w ię k s z e j m ie r z e  w s z y s t ­
k ie  k r a je  p o łu d n io w o  -  w s c h o d ­
n ie j  E u r o p y .

W  b u łg a r s k ic h  k o ła c h  g o s p o ­
d a r c z y c h  p r z y p is u je  s ię  t e j  e k s ­
p a n s j i  g o s p o d a r c z e j  F r a n c j i  wim 
k ie  z n a c z e n ie , B u łg a r ia  s ta r a ć  
s ię  b ę d z ie  z a in te r e s o w a ć  f r g n e u s  
k ie  k o ła  g o s p o d a r c z e  g łó w n ie  
p ło d a m i ro ln y m i, p r z e d e  w s z y s t ­
k im  ty to n ie m , k t ó r e g o  m o ż l iw o ś ­
c i n a  ry n k u  fr a n c u s k im  m o g ły b y  
b y ć  z n a c z n ie js z e .

B u łg a r s k ie  c z y n n ik i g o s p o d a r  
cz e  o c z e k u ją  od  t e g o r o c z n y c h  t a r  
g ó w  w  P lo w d z iw ie  z n a c z n e g o  o -  
ż y w ie n ia  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o

D Z I Ś  a fism- *  OTW ARCIE
W Y T W O R N E G O  B A R U  
RESTAURACJI-DANCINGU

N O W E  M IK A D O
CHŁODNA 25 te!. 228-11
do którego uprzejmie zapraszamy Szsnornych

Q oścl Z a r z ą d

P o p r a w y  b ytu  u rzę d n ik ó w
żądają przedstawiciele związków

N a d z w y c z a jn e  z g r o m a d z e n ie  
c z ło n k ó w  z a r z ą d ó w  g łó w n y c h  
z w ią z k ó w  p r a c o w n ic z y c h , z r z e s z o ­
n y c h  w  C e n tra ln e j K om is .it P o r o ­
z u m ie w a w c z e j,  o r a z  d e le g a tó w  l o ­
k a ln y c h  k o m is j i  p o r o z u m ie w a w ­
cz y c h , o d b y t e  w  d n iu  21 b m . w  
W a rs z a w ie , p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
p rezesa  C K P  P a w ło w s k ie g o , z g r o ­
m a d z iło  p o n a d  400 u c z e s tn ik ó w .

P r z e m a w ia ło  7 p o s łó w  i s e n a lo -  
r ó w . W s z y s c y  o n i  s tw ie r d z il i  s łu s z ­
n o ś ć  p o s tu la tó w , w y s u w a n y c h  
p r z e z  p r a c o w n ik ó w , lo e z  r ó w n o ­
c z e ś n ie  z a s ło n ili  s ię  a rt. 59 K o n -  
s ty tu c ii , k t ó r y  u n ie m o ż liw ił  z r e a ­
l iz o w a n ie  ty c h  ż ą d a ń  d o  te j p o r y

na te r e n ie  p a r la m e n tu . P r z e m a ­
w ia ło  r ó w n ie ż  18 d e le g a tó w . 
W s z y s tk ie  p r z e m ó w ie n ia  —  przed­
stawiały bardzo jaskrawo wpposi 
katastrofalny stan pracowników, 
nie zarabiających nawet minimum 
na utrzymanie.

A t a k o w a n o  b a rd z o  z d e c y d o w a ­
n ie  u s ta w ę  b r a c i  J ę d r z e je w ic z ó w , 
s k ie r o w u ją c  też  ż ą d a n ia , a b y  S e jm  
n ie  za s ła n ia ł s ię  a rt. 59 K o n s t y t u ­
c ji .

Z g ło s z o n e  p rze z  p r e z y d iu m  
C K P  r e z o lu c je , zo s ta ły  u c h w a lo n e  
p r z e z  a k la m a c ję  w ś r ó d  b u r z l iw y c h  
o k la s k ó w .

10-letni „U k ra in ie c ”
j u ż  m u le  o p e r o w a ć  n o ż e m .

Paroch skazany
z a  f a ł s z e  m e t r y k a ln e

P r z e d  sąck-m o k r ę g o w y m  w e  
L w o w ie  s tą n ą ł p a r o c h  ks F e d y -  
s zy n , o s k a r ż o n y  o  r u s z c z e n ie  na  
zw isk  p o ls k ic h . K s . F e d y s z y n , 1

k tó r y  b y ł  ju ż  k a r a n y  za  z n ie w a ­
g ę  w ła d a , z o s t a ł  sk a z a n y  n a  8 
m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

Aresztowanie baftdy oszustów
udejącyib agentów insfytucii kredytowej

sp rzę t, ś ro d k i i u rzą d z e n ia .
T a k ż e  i w ła ś c ic ie le  lu b  p o s ia ­

d a cz e  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h , z g o ­
d n ie  z p r z e p is a m i te g o  r o z p o r z ą ­
d z e n ia , o b o w ią z a n i są  d q  p i  k r y  -  
w a n ia  k o s z tó w  z a o p a trz e n ia  w  
sp rzę t, ś ro d k i i u rz ą d z e n ia  p e r s o ­
nelu , w y z n a c z o n e g o  d o  o r g a n ó w

te r e n ie  P o m o r z a . O fia r ą  o s z u s to w  
p a d ło  k ilk a d z ie s ią t  o s ó b  na d o ś ć  
d u że  su m y , b o  o d  500 d o  15.000 zł.

O szu śc i w y s tę p o w a li  ja k o  r z e ­
k o m i a g e n c i  g o s p o d a r c z e g o  z a k ła ­
d u  k r e d y to w e g o  w  K r a k o w ie .  P o ­
s łu g u ją c  s ię  fa łs z y w y m i k w ita r iu -  
sza m i i le g ity m a c ja m i.

K IN A  C r lK Z E S C I,J A R S K IE
in fo r m a c je  o f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y ch  d la  m ło d z ie ż y  tel. 7 .1 1 -2 5
H O LLY W O O D : „10o dni N apoleo­

na".
ITALIA (W olska 82): , 7Jet..w losa“
K IN O  P A R A F II  ŚW . A N D R Z E ­

J A : „S trz e le c  z B en g a li".
i lN O  PAPAFT1 ŚW . A U G U S T Y ­

N A : „G o lg ota ” .
J U R A T A : „Zh-to na ulicy”  i „N ie

widzialne -m ałżeństw o.
K O M E T A : „C ien ie  P ary ża".
M ARS: „W ro g o w ie  małżeństwa** i 

„D la  ciebiy senioriło".
P R A O A : „D ru g a  m łodość”  i rewia
P R A S K IE  O K O : „W ięzien ie bez

k ra t" i pustyni” .
RO M A: „Student 7. O xfordu".
SOKÓŁ: „T ygry s  z Esznapnru" i 

dodał ki.
STU DIO: „N anon".
Ś W IA T : „T an iec szczęścia” .
ŚW IT : „Kurier Carski" i , Aiarm 

na m orzu".

Dbniilra prądu o q r !
E l e k t r o w n i a  ł ó d z k a  z a k p i ł a  z  o d b io rc ó w

W  o d p o w ie d z i  na in t e r p e la c je !  „ o b n iż k a "  c e n  p r ą d u  o  3 p r o c . je s t  
w s z y s tk ich  u g r u p o w a ń  r a d z ie c k ic h  tr a k to w a n a  w  L o d z i  ja k o  p r o w o -  
na os ta tn im  p o s ie d z e n iu  r a d y  k a c y jn e  k p in y , 
m ie js k ie j w  p r z e d m io c ie  o b n iż k i 
ce n  p rą d u . E le k tr o w n ia  łó d z k a , 
b ę d ą c a  p r z e d s ię b io r s tw e m  p r y w a t  
n y m  o k a p ita le  o b c y m , o b n iż y ła  z 
d n ie m  16 m a rca  r. b . c e n ę  p rą d u  
d la  c e ló w  o ś w ie t le n io w y c h  o 3 
p r o c ., a m ia n o w ic ie  z 60 gr. za K W  
d o  58 g r . P o z a  g ra n ic a m i Ł o d z i  c e ­
nę p r ą d u  o b n iż o n o  z 73 d o  71 gr .

O r g a n iz a c je  p r a c o w n ik ó w  w y ­
p o w ia d a ją  s ię  w  z w ią z k u  z p o w y ż ­
sz y m  za o d e b r a n ie m  k o n c e s ji  z a ­
g r a n ic z n y m  k a p ita lis to m , w la ś c L  
c ie lo m  e le k t r o w n i  łó d z k ie j,  k tó r e j

A B C
Zwycięstwo S o d ó w n y i Tło e zviw k e g o

P o r  ż k a  J a w o r o w s k i e g o
MCEA 21 2. W e  w tc re l w dru -1 Tłoczyński w drugiej turze wyeli 

gim dniu m iędzynarodow ego turnieju minował Coom be 6;4, 6:3, ń ątem a st 
teiuw  w ego 1 B oju lieu  Siodów na po ■ Baw orow ski w p ierw sze j-tu rze  prze 
Łon-.ta Uibaon 6:1. 6:1. Igra ł z Braunem 4:6, 6:3, 7:9.-

P i ł k a r z e  i k o s z y k a r z e  lit e w s c y
o d w  e d z ą  ? o ls k ę

Mistrz piłkarski Litwy „S iiprek" 
irzyjeżdża w maju b. r. do Polski 
rdzie rozegra  szereg spotkań tow a- 
zyskich. Klub litewski wygtąpi praw- 
loptidóbnie w  W arszaw ie (przeciw ko 
Auoąii), Lodzi (Union Touring), Pu- 
ma.1114 (W ’arta), L w ow ie ( P ogim ) i 
tfilnie. Drużyna mistrza Litwy Drzy- 
lędzie do P oŁ ki około 25 m aja i za- 
lawi cło 10 czerw ca.

C zołow a drużyna iitewsica koszy­
kówki męskiej J.SO (Jauna Lietuviu 
Sporto (Jrganlzacija) prowadzi per­
traktacje z klubami polskimi o przy­
jazd  do Polski na szereg  spotkań to­
warzyskich. Koszykarze litew scy pra­
gną rozegrać w czasie od 10 do 15 
marca r. b. kilka sp.itnań w W arsza­
wie, Krakowie i Poznaniu.

O s z u s tw o  ic h  polegało na tym, 
że  zą  p o ś r e d n ic tw e m  n ie k tó r y c h  
n ie u c z c iw y c h  a g e n tó w  te g o ż  za ­
k ła d u  z b ie ra li darte e  osobach któ­
re  z a k u p iły  ratalnie ? tej instytu­
c j i  o b l ig a c je  p o ż y c z e k  s fa łr z o w a li  
z a w ia d o m ie n ia  i p ism u , z k tó r y c h  
w y n ik a ło , że daną osoba wygrała 
w ię k s z ą  su m ę  na zakupioną w t y m  
z a k ła d z ie  o b l ig a c je .  O d  z a in te r e s o ­
w a n y c h  p o b ie r a li  więks te su m y , 
ja k o  p r o c e n t y  od  w y g r a n y c h  o ra z  
r e s z lę  n ie p o b r a n y c h  ra t  za  z a k u ­
p io n e  k r e d y to w o  o b l ig a c je .

J e ś li t r a f il i  p ą  o s o b ę  d o ś ć  z a m o ­
żną  p o w ta r z a li  o s z u s tw o  kilkakro­
tn ie , w y n a jd u ją c  coraz 10 nowe o - 
k o lic z n o ś c i ,  az w y łu d z i l i  d o s ta te ­
cz n ie  w y s o k ą  k w o tę .

1 0 - le ln i  u cz e ń  „ R id n e j  S z k o ­
ł y "  w R a d z ie  eb  o w ie , W a s y ły -
s zy n . p - z e o i ł  n ożem  w  cz a s ie  
s p r z e c z k i s w ą  9 -le tn ią  k o le ża n k ę

M a r ię  L a szek .
J a k  w id z im y  te n d e n c je  w y c h o  

w a w e z e  1,R id n e j S z k o ły "  b a rd z o  
w c z e ś n ie  z a c z y n a ją  w y d a w a ć  o -  
w o c e .

Potw orna m orderczyni z  Krzemieńca
p r z e d  s ^ d e m  a p e la c y jn y m  w  L u b lin ie

( jk )  S ą d  A p e la c y jn y  w  L u b l i ­
n ie  r o z p a tr y w a ł p rz e d  k ilk u  dn ia  
m i s p r a w ę  n ie ja k ie j  B a z y l is y  
S m a k o n s ó w n y , k tó r a  z o s ta ła  sk a ­
zana p r z e z  S ąd  O k r ę g o w y  w  
R ó w n e m  n a  k a rę  ś m ie r c i  za  p o d  
wójne m o r d e r s tw o , d o k o n a n e  n a  
swoim c h le b o d a w c y  J a n ie  P o n o -  
marenko i jego 1 2 -Ietnim synu.

O sk a rż o n a  b y ła  g o s o " d v n ła  w  
gon tu  P o n o m e r e n k i w  K r z e m ie ń ­
cu  P o n ie w a ż  P o n o m e r e u k o  b y ł 
w d o w c e m , S m a k o n s ó w n a  s ta ra ła  
s ię  zdobyć je g o  m iło ś ć . Gdy u s i ­
ło w a n ia  je j  z a w io d ły , k o b ie ta  p o  
w z ię ła  z b r o d n ic z y  p lan  z g ła d z e ­
n ia  g o  w ra a  z  sy n em . M o r d e r ­

c z y n i w  c z a s ie  ś w ią t  B e ie g c  N a ­
r o d z e n ia  u p ita  P o n o m e r e n k ę  
w ó d k ą , a g d y  z a p a d ł on  w  g łę b o  
k i sen , je d n y m  u d e r z e n ie m  s ie ­
k ie r y  r o z p ła ta ła  m u  g ło w ę , p o  
c z y m  w ,  ten  sa m  s p o s ó b  za m o r  
d o w a ła  ró w n ie ż  sy n a  s w e j c f ia -  
D

J a k  było wyżej wspomniane 
p otw ork i*  m -łroerw E yn ' w r o c la w n
S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  R ó w n e m  
sk a za n a  z o s ta ła  n a  k a rę  ś m ie r c i

O b e c n ie  S ąd  A p e la c y jn y  łu b e l 
sk i p o  p r z e p r o w a d z e n iu  p r z e w o ­
du s ą d o w e g o , z m ie n ił  te n  »yrok, 
s k a z u ją c  z b r o J n ia r k ę  n a  d o ż y ­
w o tn ie  w ie z ie n ie .

Klrtiuii w Gnieźnie
z o s t a je  w ła s n o ś c ią  m ia s ta

Podczas „Kazuka”  w Wilnie cdbędzie się
K o n k u rs  w y s ta w  sk le p o w yc h

Z a r z ą d  m ie js k i  w  G n ie ź n ie  w y ­
k u p ił  d r o g ą  z a m ia n y  je d e n  z 
tr z e c h  c m e n ta r z y  ż y d o w s k ic h  w  
G n ie ź n ie , g d z ie  l ic z b a  w y z n a w ­
c ó w  te j r e i ig i i  w y n o s i  z a le d w ie  
200 .

N a cm e n ta r z u  iym  ju ż  od  5 0 -iu

la t  n ie  g r z e b a n o  z m a r ły c h .
K o ś c i  z g r o b ó w  te g o  cm e n ta r z a  

p r z e n o s i s ię  n a  d ru g i cm e n ta r z  
ż y d o w s k i, a na m ie js c u  z lik w id o ­
w a n e g o  cm e n ta r z a  z o s ta n ie  z a ło ­
żo n y  p ię k n y  d z ie c in ie c .

10 m iesięcy w ię zie n ia
z a  p r z y w ł a s z c z e n i e  10  z ł o t y c h

Dla podniesienia wartości estetycz­
nej w ystaw  sklepow ych, co  w  du­
żym stopniu w pływ a na zwiększenie 
obrotów  handlow ych  naw et najm niej­
szych przedsiębiorstw , oraz dla o d ­
pow iedniego zareklam owania w y ro ­
bów  i w ytw orów  charakterystycz­
nych dia W ileńszczyzny, w  dniu 4 -g o  
marca r b. w  czasie d oroczn ego jar­
marku „Kąaiuk", kiedy ilość przy­
jezdnych  d o  W ilna z innych dzielnic 
,est duża, Izba P rzem ysłow o -  Han­
dlow a w  W ilnie wraz ze Związkiem 
Propagandy Turystycznej Ziemi W i­
leńskiej organizu je konkurs w ystaw  
sklepow ych.

Udział w  tym konkursie nia prawo 
wziąć każdy sklep i w szystkie bran­
że z tym, że na w ystaw ie pow inny 
się znaleźć (nie w yłączn ie) takie 
przedm ioty, którr są nądż charakte­
rystyczne dla Wilna jako m iejsca za­
kupy (np. w yroby  z drzewa, futra, 
konserw y grzybow e, wędliny litew­
skie), bądź są w ytwarzane w  W ilnie

(np. radioodbiorniki, rękawiczki i t. 
p .) , bądź m ają dia Wilna charakter 
p ropagand ow y (np. pamiątki tury­
styczne. książki, fotografie , obrazy, 
album y).

W  konkursie może brać również 
udział taki sklep, który umieści na 
w ystaw ie konkursowej w idoczne i do 
)rze ułożone hasło, reklamujące W d - 

n iifiscow e w yroby, W ilenszezyz- 
nę jako źród ło zakupu i t, d,

P rzy  ocenie w ystaw y konkurso­
w ej będą brane pod uw agę takie e le­
menty, jak estetyka w ystaw y, jej pór 
m yglow ość i w ląściw e podkreślenie 
w  w ystaw ie strony sprzedażow ej.

Konkurs ten m oże mięć dodatni 
w pływ  na chw ilow e przynajmniej 
ożyw ienie życia  gospod arczego .

P oza  tym konkursem w  tym sa ­
mym okresje eza§u zostanie prąw doT 
Kidobnie zorganizow ana r^w la iuter, 
oyiew aż W ilno jako ośrodek futrzar­

ski naw et w skali ogólnopolsk iej ma 
wiele d o  pokazania w  tej branży.

S a m o lo t  cela 'a rm ii
fu n d u ją  s a fty s i  l  P o m o r z a

N a  o d p r a w ie  s o łty s ó w  g m in y  
K o w a le w o  w  p o w . w ą b rz e s k im  
u c h w a lo n o  n a  w n io s e k  s o łty s a  
T o m a s z e w s k ie g o  p o d ją ć  a k c ję  
m a ją c ą  na  cetu  u fu n d o w a n ie  sa  
m o lo tu  b o jo w e g o  ze  sk ła d e k  s o ł ­
t y s ó w  z te re n u  P o m o r z a . S a m o ­

lo t  b ę d z ie  n o s ił  n azw ę  „ S o łty s  z 
P o m o r z a " .  W  ty m  c e lu  w e z w a n o  
s o łty s ó w  w s z y s tk ic h  g m in  w o j.  
p o m o r s k ie g o  d o  o p o d a tk o w a n ia  
s ię  w  w y s o k o ś c i  12 p r o ?  r o c z n ie  
oi p o b o r ó w  n a  ten  ce l.

( jk )  S ąd  O k r ę g o w y  w  L u b l i ­
n ie  r o z p a tr y w a ł s p r a w ę  r e fe r e n ­
ta  k a rn e g o  s ta r o s t w a  w  L u b a r to  
w ie , st. p o s te r u n k o w e g o  M ic h a ­
ła  P o p k a . W  s w o im  c z a s ie  st. 
p o s t . P o p e k  u ja w n ił  u n ie ja k te -  
g o  P io t r a  S m o la r z a  n ie le g a ln ie  
p o s ia d a n ą  s tr z e lb ę  m y ś liw sk ą , 
k tó r ą  s k o n f is k o w a ł s k ła d a ją c  
je d n o c z e ś n ie  d o n ie s ie n ie  k a rn e  
d o  s ta r o s t w a  w  L u b a r to w ie .

T r z y  n o w e  b a jk i*
N iestrudzony i sypiący , jak  4 rug u 

obfitości prem ieram i teatr ęlia dzie­
ci T  O rtym a urządza w  niedzielę w 
T eatrze W ielkim  o  god z. 12-ej i 4-ej1 
pp. wspaniałe przedstawienie dla 
dzieci ca łe j W arszaw y trzech  n >wych 
bajek ,

Na olbrzym i program  złożą się naj­
popularn iejsze i najcudniejsze baśni, 
A  w ięc pełsn  p og od y  i u rcku  „K ot w  
B ątach ” , olśniew ająca „S zk lana  G ó­
ra” , oraz śliczna h istoryjka  „S h irley  
T em pU ” .

Siedem zachw ycających  aktów  w iel- 
k lego  w idow iska w zruszy, zabawi i 
rop zese li m ałych  w idzów . W szystkie 
<meci będą m o g ły  popisać się na sce­
nie sw ym i zdolnościam i w  śpiewie, de 
klam aeji, lub tańcu na dw orze królew­
skim, aby  rozw eselić K rólewnę S to­
krotkę.

F o łty n , ja k o  r e fe r e n t  k a r t o  
a d m in is t r a c y jn y , sk a za i S m o la ­
r z a  n a  10 z ło ty c h  g r z y w n y . P o  
p e w n y m  c z a s ie  S m o la rz  z łe z y i w  
s ta r o s t w ie  d o n ie s ie n ie , że  p o s te  
r u r k o w y  P o p e k  p o s ia d a  k lik a  
s z tu k  b r o n i  m y ś l iw s k ie j ,  k t ó r t j  
n .e  p r z e k a z u je  w  m y ś l p r /. ip i -  
s ó w  d o  s ta r o s tw a  le c z  k o rz y s ta  
z n ie j  na p o lo w a n ia c h .

Ś le d z tw o  w s z c z ę te  w te j  #ppa 
w ie  w y k a za ło , że cąbęltówki 
s k o n f is k o w a n e j S m o .a m jw i  ** 
s ta r o s tw ie  n ie  m a . P o n ą d t e  w y ­
s z ło  na ja w  że  akta sprawy prze 
ciwko Smolarzowi zaginęły w 
niewyjarmony -sposób, a grzyw­
na wpłacone przez Smolarz^ zo­
stała przywłaszczona przez F o l  
*y p s

N a r o z p r a w ie  s ą d o w e j o k a z a ­
ło  s ię  że S m o la rz  osk arży*  łf&ineF. 
d a p ta  p o s te ru n k u  n ie s łu s z n ie , 
m a ją c  d o  n ie g o  o s o b is te  u ra ży .

P o  przeprG w atJz^m u przewodu 
o g ło s z o n y  zostsft wyrok mocą któ 
r e g o  W ilh e lm  F o łty n  za  przywla 
s z c z e n ię  10 z ło ty c h  skazany zo­
stał na 10 m ie s ię c y  wlęziemą, a 
s t. p o s t . P o p e k  z o s ta ł  z  brakc do 
w o d ó w  w in y  u n ie w in n io n y .

NIE ZAPOMINAJ O TYCH,
KTÓRYM ZABRAKŁO PRAiY I CHLEBA 

ZŁÓŻ OFIARĘ NA POMOC ZIMOWA



mv. A B C  -  NOWIKT COBSEENNE

Mina igdowsho-amcrikaAska
D e m o k r a c ja  a m e ry k a ń s k a  o d  

stu  la t  p o c h ła n ia ła  co r a z  to  n o w e  
Tale im ig r a c y jn e , p r z e k s z ta łc a ją c  
ie  w  a m a lg a m a t s w o is te j c y w i l i ­
za c ji ja n k e s ó w . W ś r ó d  te j m a s y  
z ró w n a n e j w  p r a w a c h , n ie  z n a ją ­
ce j u ty tu ło w a n e j a r y s to k r a c ji  
z a c h o w a ły  p o  dziś  d z ie ń  o d r ę b ­
n o ść  p e w n e  g r u p y  n a js ta rsz e j a n ­
g ie ls k ie j e m ig r a c ji .

ARYSTOKRACJA 
Z MAYFLOYER

Nie wielka tylko ilość rodów 
m oże  p o w o ła ć  s ię  n a  to , że  p o c h o ­
d z i o d  p r z o d k ó w  p r z y b y ły c h  n a  
o k r ę c ie  M a y f lo v e r .  E k s k lu z y w -  
ność to w a r z y s k a  ty c h  r o d ó w  je s t  
w y ją t k o w a , nie jeden multimilio- 
ner uważa sobie za zaszczyt wy­
jątkowy najsłabszy chociażby 
k o n ta k t towarzyski z potomkami 
ty ch  pierwszych kolonistów. W y -  
ią tk o w e  s ta n o w isk o  g r u p y  nie 
lest zresztą o p a r te  na ż a d n y c h  
p rze p isa ch  an i ty tu ła ch , d z ia ła  tu  
w y łą c z n ie  o g ó ln ie  u zn a n a  tra­
d y c ja .

ZIELONI
In n e  z e sp o ły  e tn icz n e  p o d  

w z g lę d e m  u z d o ln ie ń  t o w a r z y -  
k ich  s to p n iu ją  się m n ie j w ię c e j 

w g . i lo ś c i  z a m e r y k a n iz o w a n y c h  
p o k o le ń , o c z y w iś c ie  d u ż e  p o w o ­
d z e n ie  m a te r ia ln e  p o z w a la - p r z e ­
skoczyć k ilk a  s top n i. N ik t  n ie  
ch ce  b y ć  „ z ie lo n y m "  i o d z n a cz a ć  
s ię  s w y m  o b c y m  d ia le k te m , n a w e t  
n a z w isk a  są zm ie n ia n e  w e d łu g  
b r z m ie n ia  m iłe g o  A m e r y k a n in o w i, 
o b o w ią z e k  d w ó c h  im io n  sta ł s ię  
p r z y  ty m  p o w s z e c h n y m . P r z y b y ­
sze z a c h o w u ją  z w y k le  s w ą  r e l i ­
g ię, zatracając szybko w ła ś c iw o ­
ści narodowe i regionalne.

DOJRZALI
P r o ce s  te n  o d b y w a  s ię  p o w o l i  

w n iz in a c h  s p o łe c z n y c h , s z y b c ie j 
w  w a r s tw a c h  ś re d n ich , g d z ie  s n o ­
b izm  p r z y b y s z ó w  z a cz y n a  d z ia ła ć  
i k ła n ia  d o  z a p isy w a n ia  s ię  w  
n o cze t n ie z l ic z o n y c h  k lu b ó w  sp o r  
t o w y c h  i t o w a r z y s k ic h  o ra z  o r g a ­
n iz a c ji  f i la n t r o p ijn y c h , k ie r o w a ­
n ych  p r z e z  sw o is tą  m a s o n e r ię  t y ­
pu  a m e ry k a ń s k ie g o .

W  d o ła c h  a r y js k ic h  w y r ó ż n ia ją  
się je s z c z e  d u żą  o d r ę b n o ś c ią  Po­
la cy , Irlandczycy, Włosi, Niemcy, 
w w a r s tw a c h  ś re d n ich  p r o c e s  n i ­
w e la c y jn y  o d b y w a  się  d o ś ć  s z y b ­
ko. O k re s  p r z e jś c io w y  je s t  n a j ­
m n ie j d o n io s ły  d la  S k a n d y n a w - 
c z y k ó w : ty ch  A m e r y k a n ie  ce n ią  
s p e c ja ln ie  w y s o k o , n a w e t  n ie z a ­
le ż n ie  o d  stopnia a m e ry k a n iz a c ji .

W o b e c  p o w o je n n e g o  o g r a n ic z e ­
n ia  im ig r a c ji ,  p r o c e s  a m e r y k a n i­
z a c ji  m o ż e  s ię  o d b y w a ć  n o r m a l­
nie. J a n k es i p r z e s ta li s ię  o b a w ia ć  
ir re d e n ty  i d la te g o  d z ia ła ln o ś ć  
: t.ynnego K lu k lu x  K la n u , w a lc z ą ­
c e g o  w  sp o s ó b  b a r b a r z y ń s k i n ie  
iy lk o  z k o lo r o w y m i, le c z  ró w n ie ż  
/. z a le w e m  p r z y b y s z ó w  b ia ły c h , 
p rzes ta ła  b y ć  p o p u la r n ą  i  w  c ią ­
gu d łu g ie g o  o k re su  w c a le  się nne 
p r z e ja w ia ła .

KOLOROWA SKÓRA
K o lo r o w i, M u r z y n i i C h iń c z y c y  

n ig d y  nie zostan ą  w c h ło n ię c i .  P o ­
m im o fo r m a ln e g o  z ró w n a n ia  w  
p r a w a ch , w  S ta n a ch  Z je d n o c z o ­
n y ch  niema mowy o jakimkol- 
\\ lek współżyciu z przewstawi- 
c ie la m i ras kolorowych. A m e r y ­
k a n ie , n ie  m o g ą c y  w y b a c z y ć  H it ­
le ro w i u s ta w y  o  sh a ń b ie n iu  ra sy , 
zlinczują u siebie bez żadnej roz­
prawy Murzyna, któryby się 
ośmielił zaczepić białą kobietę 
lub nawet w j e j  toworzystwie 
odbyć spacer. O so b is te  s tosu n k i z 
p r z e d s ta w ic ie la m i ra s y  c z a r n e j 
m og ą  b y ć  ty lk o  c h a r a k te r u  c z y ­
sto s łu ż b o w e g o . A m e r y k a n ie  n p . 
n ie m o g ą  z ro z u m ie ć , że  w wojsku 
francuskim Murzyni mogą zostać 
oficerami. S tąd  częste  s c y s je  w  
P a ry żu , g d y  A m e r y k a n ie  w y p r a ­
sza ją  z s a lo n ó w  re s ta u r a c y jn y c h  
n ie lic z n y c h  zresztą  e g z o ty c z n y c h  
o f ic e r ó w  fra n cu s k ich .

KUKERUS CLAUSUS 
DLA ŻYDÓW

Ż y d z i n ie  są tr a k to w a n i ja k o  ko 
lo r o w i i t e o r e ty c z n ie  są n a  p o z io ­
m ie  to w a r z y s k im  ale... ty lk o  w 
t e o r i i  N ie  m a  n p . m o w y , a b y  M u ­
rzy n  d o s ta ł s ię  d o  n o r m a ln e g o  a n ­
g lo s a s k ie g o  u n iw e rs y te tu . D la  ży­
d ó w  n ie  m a  ż a d n y c h  r e s tr y k c ji ,  
a le  fa k te m  jest, że  s z a n u ją ce  się 
kolegium medyczne lub prawni­
cz e  nie przyjmuje ż y d ó w , r o b ią c  
w y ją t k i  i to n ie lic z n e  dla ż y d ó w  
c a łk o w ic ie  z a m e r y k a n iz o w a n y c h ,

a le  i  tak i ż y d  b ę d z ie  s ię  czuł odo- 
sobn.orym, g d y ż  nie zostanie przy 
jęty do żadnego klubu sportowe­
go na terenie uczelni. Z d a w a ło b y  
s ię , ż e  nie w ie lk ie  z m a rtw ie n ie , 
o tó ż  n ie ! S p o r t  w  ż y c iu  a m e r y k a ń ­
sk im  idzie p r z e d  n a u k ą  i je s t  
w s tę p e m  i w a r u n k ie m  ż y c ia  towa 
r z y sk ie g o . N a sze  o d d z ie ln e  ła w k i 
są niczym w porównaniu z sytua­
cją ż y d a  studenta amerykańskie­
go, nie przyjętego do ż a d n e g o  z 
klubów uczelni. D b a ło ś ć  o  r o z w ó j 
m ięśn i, o z e w n ę tr z n y  w y g lą d  f i ­
zyczny sta ła  s ię  w  A m e r y c e  tak  
p o w s z e c h n ą , ja k  w  krajach z m ili ­
ta r y z o w a n y c h  p r z y s p o s o b ie n ie  
w o js k o w e .

PIĘKNO L.. ŻYDZI
Z  w y m o g a m i ż y c ia  s p o r t o w e g o  

m u si s ię  l ic z y ć  z a r ó w n o  p r o fe s o r , 
ja k  m a k le r  g ie łd o w y . T y p  g r u b e ­
g o  w u ja  S a m a  p r z e c h o d z i  d o  h i­
s to r ii, n o w o c z e s n y  A m e r y k a n in  
d b a  n a w e t  w  p o d e s z ły m  w ie k u  o  
sw ą  s p ra w n o ść  s p o r t o w ą  i  w y g lą d  
f iz y c z n y . U m iło w a n ie  h ig ie n y  i 
k la s y c z n e g o  p ię k n a  c ia ła  w y t w o ­
r z y ło  s iln ą  a n im o z ję  d o  w s z e lk ic h  
o b ja w ó w  c h e r la c tw .

ŻYD MIERZI
S tą d  u c z u c ie  o b r z y d z e n ia  d o

w s p ó ło b y w a te l i  p o c h o d z e n ia  ż y ­
d o w s k ie g o . Z ca łą  p o w a g ą  Ame­
r y k a n ie  tw ie r d z ą , że  c ia ło  M u r z y ­
na  w y d a je  p r z y k r ą  w o ń , żyd ich 
tylko mierzi, ale to wystarcza, 
aby był wykluczony z życia towa­
rzyskiego.

D z ię k i sw e m u  s p r y to w i i< o b r o t ­
n ości, ż y d  m o ż e  z o s ta ć  m i l io n e ­
re m , b a  m o ż e  stać s ię  c z ło n k ie m  
są d u  n a jw y ż s z e g o , ja k  Frankfur­
ter, może wejść w skład elity do­
radców prezydenta RooseveIta, 
jak Levis. A le  n ie c h a j sam  p r e z y ­
d e n t s p r ó b u je  p o le c ić  s w y m  s io ­

strzeńcom rozegranie partii tenni- ni mordują masami Hiszpanów i 
sa z krewnymi pana Frankfurtera łupią kościoły, ale podnosi strasz-
lub pana Levis‘a... tak daleko | ny alarm z powoda każdego po 
władza pana prezydenta ni© się­
ga!

PRASA I FILM
Dlaczego więc ty le  k r z y k u  r o ­

b ią  A m e r y k a n ie  w  o b r o n ie  ż y d ó w  
e u r o p e js k ic h ?  S ą  d o  te g o  z m u s z e ­
n i  o lb r z y m ią  p r z e w a g ą  ż y d ó w  w  
ż y c iu  g o s p o d a r c z y m  k r a ju . A m e ­
r y k a  p o s ia d a  c o p r a w d a  z a le d w ie  
5 p r o c e n t  ż y d ó w , a le  skoncentro­
wani w wielkich centrach przemy 
słowych i handlowych odgrywają 
n nich dużą rolę. Politycy amery­
kańscy wiedza, że pomimo pozor­
nego zamerykanizowania plnto- 
kracji żydowskiej, rządzi ona nie­
podzielnie głosami ghette żydow­
s k ie g o  najuboższych dzielnic N. 
J o r k u . P o z a  ty m  w  rę k u  ż y d ó w  
prawie w y łą c z n ie  z n a jd u je  się 
film ł w  dużym stopniu prasa, te  
dwa p o tę ż n e , n o w o c z e s n e  n a r z ę ­
dzia o d d z ia ły w a n ia  n a  m a sy .

Dlatego R o o s e v e lt  musi p r z e ­
mawiać, gdy żydzi ży cz ą  sobie 
tego; być m o ż e  n ie  m ó w i o n  tak  
g r o ź n ie , jaik p o w ta r z a  za a g e n c ja ­
mi ż y d o w s k im i— ca ła  p rasa  e u r o ­
pejska, a le  w o li  nie d e m e n to w a ć , 
b y  s ię  ż y d o m  n ie  n a ra z ić . K r z y k l i ­
w a , p o w ie r z c h o w n a , le c z  w s z e c h ­
w ie d z ą ca  p rasa , s c h le b ia ją c a  n a ­
s k ó r k o w y m  u p o d o b a n io m  Ja n k esa  
w  g r u n c ie  r z e c z y  je s t  p ra są  b ru k o  
w ą , a le  s k o r o  in n e j n ie  m a  i sk o ­
ro  lu d z ie  ch c ą  b y ć  o g łu p ia n i, to  i 
tak a  p r a sa  je s t  p o tę g ą . Prasa ta 
nabiera wody w  usta, gdy czerwo-

krzywdzonego żyda i każdej spa
lenej synagogi.

JAK ŻYDZI KOCHAJĄ
Za takie po-Juszeństwo żydzi 

strasznie k o c h a ją  W u ja  Sama, ale 
nie byliby żydami gdyby jedno­
cześnie nie uprawiali.... agitacji ko 
munistycznej nie tylko wśród ro­
botników aryjskiego pochodze­
nia, ale wśród upośledzonych mas 
murzyńskich. Tymczasem robią 
to ostrożnie, gdyż wiedzą, że Kuk- ; 
lu x  -  Klan nie żartuje, ale ponie- ; 
waż żyd rozzuchwalony nie zna j 
granic bezczelności, więc prędzej ; 
czy p ó ź n ie j miara s ię  może prze- : 
brać, a wówczas chyba Europa bę 
dzie musiała wzywać Jankesów 
do poszanowania praw narodu ; 
wybranego. Pomimo chwilowej ; 
p r z y ja ź n i żydowsko - amerykan- | 
skiej, Jankesi nie są skłonni do 
dalszego przyjmowania fali H- 
chodżctwa żydowskiego, a miejsce 
wi żydzi zbytnio nie nastają, oba­
wiając się reakcji. Co za dużo, to 
niezdrowo, nawet na amerykan 
skie żołądki. (Age).

Oto opmta wsaysśfSełi gc:-ę-o - 
dyń o myc-le .Jejłfift St&bśfrrt 
Jesł ono rzecaywfeńefe czysłe, 
wydajne i bez trudu usuwa 
wszelki brud, cKromąc przy 
tym biefoznę

M Ś I d l t i t N  SEHKHT

O la  KASZLĄCYCH I O SŁA B IO N YC H

L E IIW A  r e r . f t P ,
Do nabycia w aptekach i drog. '

Ne: za dzieci robotniczych
B r a k  ko n ie c zn yc h  ś ro d k ó w  ży w n o ś c i

G ło d o w e  b u d ż e t y  r o b o tn ik ó w
C ię ż k ie  p o ło ż e n ie  w a r s tw y  r o b o ­

tn icz e j, w y s tę p u je  s p e c ja ln ie  w y ­
ra z iśc ie , g d y  p o r ó w n a m y  ja k  w ie l ­
k ą  cz ę ś ć  b u d ż e tu  r o d z in y  r o b o tn i ­
c z e j p o c h ła n ia ją  w y d a t k i  n a  ż y w -

Ozonowo-partyjne wychowanie
i m ę t n a  f r & z e o i o ^ i a  S e jm ie

P r a s a  o d y s k u s ji w y c h o w a w c z e j
ta lis ty czn ie . W  k a ż d y m  ra z ie  w  o -(J .W .)  W  d y s k u s ji  n a d  b u d ż e te m  

M in . W . R . i O . P . w ie le  m ó w io n o  
o  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j.  P a d ły  
s ło w a  o s k a rż e n ia  o  a n a rc h iz a c ję  ż y  
c ia  i p a r ty jn ie tw o . S tro n a  o z o n o -  
w o  -  r z ą d o w a  w ie le  cza su  p o ś w ię ­
c iła  a ta k o m  n a  m ło d z ie ż . G o r z e j 
b y ło  n a tom ia st , g d y  c h o d z iło  o  p o ­
z y ty w n y  p r o g r a m  w y c h o w a w c z y  
O Z N . T u  n ie  s ta r c z y ło  w y m o w y , 
a n i p . m in . Ś w ię to s ła w s k ie m u , ani 
p o s ło w i S ta h lo w i. O g r a n ic z o n o  się 
d o  k ilk u  n ic  n ie  m ó w ią c y c h  f r a z e ­
sów .

KONIA Z RZEDEM
„ C z a s “  p r z y ta c z a  c h a r a k te r y s ty ­

cz n e  zd a n ie  p o s ła  S ta h la :
N ie mniej musi być stoczona i 

przeprow adzona. Idee przodu jące i 
zwycięskie w życiu i um ysłow ości 
grup przodu jących  historycznem u 
rozw ojow i muszą toczyć walkę w | 
dziedzinie pojęć w y ch ow a w czy ch ,1 
sztuki i kultury, przeniknąć w szy­
stkie dziedziny św iadom ości nai-o- ! 
dow ej” . j
A  d a le j d z ie n n ik  s tw ie r d z a : j

Jest to jedyny ustęp w  całym  [ 
przemówieniu posła  Stahla, który 
m oże być uznany za próbę defin icji [ 
zalecanego przez n iego  kierunku! 
wychowania narodow ego. A le  konia 
z rzędem temu, k to  sens tych zaw i­
ł y c h ' frazesów  zrozum ie. M y tego 
nie potrafim y.

FRAZEOLOGIA 
O Z O H U

R ó w n ie ż  w y w o d y  m in . ś w ię t o ­
s ła w sk ie g o  są m o c n o  n ie z r o z u m ia ­
łe .

B o eo  to  znaczy, że należy ..w y­
trw ale i system atycznie dążyć do 
najlepszego rozw iązania teg o  zagad 

nienia (w ychow an ia  iia ród_>wego 
- -p rzy p . nasz) z uwzględnieniem po 
fi łoza h istory czn eg o?” . Jest to r ó ­
wnie mętne i równie niezrozumiałe, 
iak frazesy , które deklam ow ał z 
trybuny parlam entarnej pca. Stahl. 
,,C za s“  w y c ią g a  w ię c  w  k o n k lu ­

z ji ta k i w n io s e k  o  c a łe j fr a z e o lo g ii  
w y c h o w a w c z e j  O zon u .

Mętna frazeolog ia  o  wychowaniu 
narodow ym  m iała odegrać rolę za ­
słony dym nej, przysłaniającej istot­
ne cele, przyśw iecające większości 
ozonow ej. M ów iono o  wychowaniu 
narodow ym , m ów iono o  walce z wy 
chowaniem  p arty jn ym , a w ywodom  
tym przyśw iecała  m yśl właśnie o 
wychowaniu partyjnym , ty lko nie w 
duchu opozycji, a w  duchu Ozonu. 
T y m  że z tr y b u n y  s e jm o w e j 

p a d a ją  m ę tn e  fra z e s y , n ik t się 
—  d z ięk i B o g u  —  nie p r z e jm u ­
je . G o r z e j je d n a k , że

c ić  m ło d z ie ż y . A  g d y  m ło d z ie ż  
m a ją c  w y ra ź n e  id e a ły , k tó r y m  
je s t  s p e łn ia n ie  o b o w ią z k ó w  w o ­
b e c  n a ro d u  p r z e z  w a lk ę  o  p o l ­
s k o ś ć  k u ltu r y  i n au k i, p r z e c iw ­
s ta w ia  s ię  O z o n o w y m  za p ęd om , 
w ó w cz a s  p a d a ją  o s k a rż e n ia  i za 
rzu ty .

G d y  d o  te j r o z g r y w k i a n g a ż u ­
je  s ię  n e o s a n a to r  p o s . S tah l to  
n a tu r a ln e , a le  u d z ia ł w  n ie j M i­
n is t r a  W . R . i O . P . w y d a je  s ię  
co  n a jm n ie j n ie s to s o w n y .

OZON PŁACI
N ie ty lk o  w  z a g a d n ie n ia ch  aka 

d e m ick ich  p r z e ja w ia  s ię  p a r t y j ­
n y  d u ch  O zon u  —  ró w n ie  w y ra ź  
n ie  w y s tę p u je  s w o is ty  to ta lizm  
o z o n o w y  w  s p r a w a c h  k u ltu ra l­
n y ch .

„ K u r ie r  P o ls k i"  u w y p u k la ' to  
p is z ą c  o  sp ra w ie  P A L -u :

A  więc w nowej form ie i na n o ­
wym forum  —  jeszcze raz sprawa 
organizacji kultury.

Poseł D obko rski ja k o  punkt w yj 
ścia sw ych  rozw ażań wziął zagad ­
nienie natury czysto m aterialnej: 
spraw ę dotacji dla P A L . Stwierdził 
iż ponieważ O zon płaci, Ozon ma 
też praw o w ym agać.

LOS PAL-U
S łu s z n ie  p o d k r e ś la  d a le j „ K u ­

r ie r  P o ls k i" ,  że  p ła c ą  ch y b a  
w sz y g e y  p o d a tn ic y , a n ie  O zon  —  
ta k ie  „z g la jc h s z a lt o w a ir ie "  p o ję ć  
n a r o d u  i O z o n u  w y g lą d a  zb y t to -

n o ś ć  w  P o ls c e  i in n y c h  k ra ja ch . 
L ic z b y  w y g lą d a ją  n a s tę p u ją c o : 

G d y  w  P o ls c e  w y d a tk o w a n e  na 
ż y w n o ś ć  66 p r o c . b u d ż e tu  ( w  r. 
1 9 2 7 ), w  N ie m cz e ch  —  45 p r o c ., w  
S z w e c ji  35 p ro c ., a n p . w  U S A  t y l ­
k o  33 p r o c .

G d y  c h o d z i o  b e z r o b o tn y c h , to  
w y d a tk i na ż y w n o ś ć  w y n o s i ły 182,6 
p r o c . b u d że tu  ro b o tn ik a .

D o w o d z i  to . że  w ła ś c iw ie  p o  o p ła  
ce n iu  je d z e n ia  i m ie sz k a n ia  ro b o t  
n ik o w i n ie  sta rcza  na n a jb a r d z ie j 
p r y m it y w n e  p o tr z e b y . P o z o s ta łe  
c z y  z a o sz cz ę d z o n e  k o sz te m  ż y w n o ­
ści g rosze  id ą  n a  z a p ła ce n ie  u b r a -  

. n ia. W  ty ch  w a ru n k a ch  n ie  m o ż e  
k re s ie  rzą d ó w  J ęd rz e je w  ic z o w ^ k o - j  m oW y  0 ja k ie j k o lw ie k  r o z -  
ś w ię to s ła w s k ic n  sm u tn e  były ' d z ie  j 1-yWCg j g p o t r z e b y  k u ltu ra ln e  n ie  
je A k a d e m ii L itera tu ry '. j saj w o g ó le  b ra n e  w' ra ch u b ę .

odcięta od tego społeczeństw a , B u d że t  ż y w n o ś c io w y  ro d z in y  r o -
murem nieufności, której źród ła  b o tn ic z e j je s t  w ła ś c iw ie  g ło d o w y , 
szukać należy w polityce, o g r a m- ! _ . . . .  , .
czyła  się niemal w yłącznie d o  roli | S p o ż y c ie  k o n ie c z n y c h  t łu s z cz ó w  i 
rozdaw czyni w aw rzynów  akadem ie- J w ę g lo w o d a n ó w  n a  je d n o s tk ę  je s t 
kich i opiekunki „literacko uzdol- m in im a ln e , 
nionych uczniów ”  (pod  tym w zglę- i
dem zgadzam y się całkow icie z po M a s ła  ro cz n ie  n a  je d n o s tk ę  k o n -  
słem D obkow skim ) i żr tym  sam; m j s u m c y jn ą  p r z y p a d a  d o  0.3 kg, 
nie spełniła sw ego zadania, nie sta -1 w s z y s tk ic h  t łu s z cz ó w  łą cz n ie  —  6
ła się podporą i oparciem  dla wolnej 
niezależnej literatury, g łoszącej n a j­
różniejsze hasła i ideały, podejm u­
ją c  v.&lkę ideologiczną w różnych  
punktach i na różnych pow ierzch ­
niach, aby po przez tę w alkę doiść 
wreszcie do n ow ego rzeczyw istego 
wyrazu kultury Polski odrodzonej. 
T r a g e d ia  p o ls k ie j k u ltu r y  i z a ­

ła m a n ie  p r a c y  w y c h o w a w c z e j  —  
to  je d n a  z n a jw a ż n ie js z y c h  t r u d ­
n o śc i, ja k ie  m u s im y  p r z e ła m a ć . Z  
je d n e j s tro n y  p r ó b a  p o d p o r z ą d k o ­
w a n ia  p r a c y  k u ltu r a ln e j w p ływ m m  
p a r ty jn y m , z d r u g ie j w p ły w ' ż y d o ­
stw a  na  w y ch o w ran ie . D o ś ć  p o w ie ­
d z ie ć , że  ż y d ó w  w y k ła d o w c ó w  w  
s z k o ła ch  p u b lic z n y c h  i p a ń s tw o ­
w y c h  m a m y  p o n a d  2800. a ilu  je ­
s zcz e  p r z e c h r z tó w , lu d z i p o c h o d z ę  
n ia  ż y d o w s k ie g o  c z y  u le g ły c h  m en  
ta ln o śc i ż y d o w s k ie j.

D z is ie jsz a  s y tu a c ja  k r z y c z y  
w p r o s t  o  k o n ie c z n o śc i z m ia n y  m e ­
to d  i lu d z i w  o f i c ja ln e j  p o li ty c e  
w y c h o w a w c z e j .

Je s zc ze  s k r a w a  ł y d ó w
z  o b o z u  w  Z b ą s z y n i e

W  zw ią z k u  z r o z p o c z ę c ie m  u rzę  
d o w a n ia  w  N o w y m  T o m y ś lu  d e le ­
ga ta  M in is te r s tw a  S p r a w  W e ­
w n ę tr z n y c h , k tó r y  z a ła tw ia  f o r ­
m a ln o ś c i,  zw iązan e, z w y ja z d e m  
p ie r w s z e j g r u p y  żydów ', w y s ie d lo ­
n y ch  z N ie m ie c , a p r z e b y w a ją ­
c y c h  w  P o ls c e ,  p r z e w a ż n ie  w  Z b ą  
sz y n iu , w y je d z ie  w  dn iu  8 m a rc a  
r. b . ze  Z b ą s z y n ia  500. u z W a r ­
sza w y  150-ciu  ży d ó w .

P o z a  ty m  w  n a jb liż s z y c h  d n ia ch  
c e n tr a ln y  k o m ite t  p o m o c y  z w p >u -  

w y e h o w a -  !j<s o g ó ln o p o ls k i  z ja z d  p rzer is ta w i- 
n ie  O z o n o w e  u s iłu je  s ię  n a r z u -  c ie li  p o s z c z e g ó ln y c h  lo k a ln y ch

k o m ite tó w  p o m o c y  o r a z  p r z e d s ta ­
w ic ie l i  g m in  ż y d o w s k ic h , ce lem  
s z c z e g ó ło w e g o  o p r a c o w a n ia  o r g a ­
n iz a c y jn e g o  p la n u  o s ta te c z n e g o  
z a ła t w ie n ia  p r o b le m u  u ch o d ź ­
c ó w  z N ie m ie c .

P lan  ten  m a  s p e c ja ln ie  u w zg lęd  
n ić  m o ż liw o ś ć  e m ig r a c ji  rlo k o lo ­
n ij z a m o rsk ich .

P o z a  tym  na  ty m  z je ż d z ie  o m ó ­
w ion a  m a b y ć  s p ra w a  u m ie s z cz e ­
n ia  1.400 d z ie c i w y s ie d lo n y ch , 
k tó r e  ju ż  o p u ś c iły  Z b ą szy ń .

k g . cu k ru  i w s z y s tk ich  s ło d y c z y —  
9.5 kg.

R o b o tn ic z e  T o w . P r z y ja c ió ł  D z ie  
ci p o d a je  d a n e  ch a ra k te ry z u ją c e  
w a r u n k i o d ż y w ia n ia  d z ie c i  rod z in  
r o b o tn ic z y c h . D a n e  p o d z ie lo n e  są 
wre d łu g  g ru p , za leż n ie  o d  ilo ś c i 
o só b  m ie s z k a ją c y c h  w  je d n e j izb ie .

P o d c z a s  gdy d z ie c i, m ie sz k a ją ce  
w  lo k a la ch , w  k tó r y ch  p r z e c ię tn ie  
p r z y p a d a  na izb ę  d o  4 o só b . o tr z y

m y w a ły  d z ie n n ie  0,9 szk la n k i, to  
in n e  z izb  p o n a d  6 o&ób —  s p o ż y ­
w a ły  m lek o  z a le d w ie  w  i lo ś c i  0,6 
szk la n k i. J e s z c z e  ja s k r a w ie j w y ­
s tę p u je  ta r ó ż n ic a  w  s tosu n k u  
do s p o ż y c ia  m ię s a : l icz b a  d n i w  
c ią g u  m ie s ią ca , k ie d y  d z ie c i t t r z y  
m u ją  z d om u  p o s iłe k  z a w ie r a ją c y  
d a n ie  m ięsn e , w y n o s i d la  d z ie c i 
z izb  z a lu d n io n y ch  p rzez  1 —  4 
o s ó b  —  15, p o d c z a s  gd y  d la  in ­
n y ch  z izb  p o n a d  6 o s ó b  —  za led ­
w ie  7. »

O o s ią g n ię c iu  n orm  p r z e c ię t ­
n y ch , k o n ie c z n y c h  d la  d o s ta te cz ­
n e g o  ro z w o ju  d z ieck a  tr u d n o  n a ­
w e t m a rz y ć .

L ic z b y  p o d a ń ': są  ch y b a  d o ść  
w y m o w n e . Ś w ia d czą  on e  o  n ie s ły ­
ch a n ie  n isk im  p o u o m ie  ży cia  r o ­
d z in y  r o b o tn ic z e j.  N a tu ra ln ie  są 
to  licz b y  p r z e c ię tn e  j m oże  sp o t­
kać o d c h y le n ia .

W  k ażd ym  ra zie  b a rd z o  c itk a -  
wre b y ło b y  zb a d a n ie  w a ru n k ów  
p la c  ro b o tn ic z y c h  w fa b ry k a ch  
p o ls k ic h  i ży d o w sk ich . N ie s te ty  
n ie  p o s ia d a m y  o d p o w ie d n ie j s ta ­
ty sty k i. N a p e w n o  je d n a k  s tw ie r ­
d z ilib y śm y , że p rze d e  w szystk im  
c ię ż k ie  p o ło ż e n ie  robotn ik ów ' p o ­
g a rsza  w y zy sk  ży d ow sk i. P od  la s  
g d y  d z ie c i ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  
n ie  m a ją  k o n ie cz n e g o  w y ży w ie ­
n ia. ży d z i zbieraną m ilio n y  z ło ­
ty ch , k tó r e  o b r a c a ją  na w a lk ę  _ o 
u trzy m a n ie  się w  ro zp ro sze n iu , 
aby  b ro n ić  swy ch  w p ły w ó w  p o li­
ty cz n y ch .

D Z i E N  W  P O L I T Y C E
AUDIENCJA NA ZAMKU

P. Prezydent przyjął w czoraj w ice­
ministra iiiż. Piaseckiego, prezesa i p. 
Regulskiego—  w iceprezesa Autom o­
bilklubu, którzy prosjli p. Prezydenta 
o ob jęcie  staiego protektoratu nad 
Autom obilklubem Polski, jak również 
nad autom obilowym  „Grand Prix Pol 
ski", które odbędzie się po raz pierw- 
szy w czerw cu  b. r.

P. Prezydent przyjął w czoraj po­
sła w  Sofii, Tarnow skiego.

KURSY LU DOW CÓW  
Niemal we wszystkich powiatach 

kraju 'S tronnictw o Ludowe organizu­
je kursy społeczno - polityczne. Na 
-ererie ty lko sam ego w ojew ództw a kie 
leckiego w  styczniu i lutym Stronni­
ctw o zorganizow ało przeszłe trzy­
dzieści kursów o dość licznej frek­
wencji.

ROLA PROF. BARTLA
Jedna z agencyj podaje, że w śiód 

posłów  pojaw iły się w iadom ości ja­
koby senator prof. Bartę! miał być w 
najbliższym  czasie pow ołany na sta­
nowisko przew odniczącego jednej z 
komisjo opjniodaw czj-ch przy jednym 
z ministerstw.

USIŁOW ANIA NAPRAW IACZY 
Naprawiacze zamierzają ożywić 

działalność Klubu Działaczy Społecz­
nych. który już od dłuższego czasu 
nie przejawia! żadnej działalności. 
Stanowi on ekspozyturę naprawiacką.

AKCJA ZW IĄZKU  ZIEMIAN 
Związek Ziemian pięciu w oje ­

w ództw  centralnych od chwili w ybo­

ru prezesem p. Mirskiego__ rozpKłC- f̂ł 
nader ruchliwą działalność. Ostatni 
postanowiono pow ołać do życia spe­
cjalne biuro prasowe przy_ Związku, 
którego celem było by właściwe i mia 
rc-dajne inform owanie opinii publicz- 
nej ó sprawach i pracach nem ian-

&NOW Y SYNOD PRAW OSŁAW N Y
W  ubiegłym tygodniu odbył się 

pierwszy sobór biskupów prawosław- 
nych po uregulowaniu ostatnim de­
kretem spraw cerkwi praw osław nej w 
Polsce- S obór wybrał nowy_ 6ynod 
św ., na czele z metropolitą Dionizym, 
zastępcą został arcybiskup wileński, 
Teodozjusz; członkami: arcybiskup
poleski Aleksande', arcybiskup w ołyń­
ski Aleksy, członkiem kandydatem bi­
skup Sawa, sekretarzem arcybiskup 
wołyński Aleksy.

Msza św. w Poznaniu
za duszę 

ś p H Rossmanna
W  n ie d z ie lę  dn . 26 b . m . o  g o d z . 

9 .30  ra n o  o d p r a w io n a  z o s ta n ie  w  
k o 'c ie le  O jc ó w  F r a n c is z k a n ó w  w  
P o z n a n iu  ża ło b n a  M sza  św . za  dn 
szę  ś . p . H e n ry k a  R ossm a n n a  o  
czy m  za w ia d a m ia  M ło d z ie ż  N a r o ­
d o w o  R a d y k a ln a , 7 w ią z e k  A k  «
S. U . P . i A . F

. 1
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K R O N I K A  K U P I E C K A
R e zo lu c je  Z ia z d u  Ze Łs y n is H e w

Traozytowcami mogą być tylko
0  w z m o c n ie n ie  akcji d o s z k a la n ia  k u p ie c tw a

Polscy
W dniu 20* b. m. odbył się w j 20 lutego 1939 r., pc wysłuchaniu przejściowo w pierwszym roku w po-

izbie Przem. -  Handi. w Warsza­
wie I-szy Ogólnopolski Zjazd 
Kupców Żelaźniaków —  Tranzy­
towców przy udziale około 80-ciu 
firm* tranżytowych z całej Polski. 

Podczas pierwszej części obrad, 
.wnętrzno -  kupieckiej, obrano 

Prezydium Zjazdu w składzie pp.: 
Przewodniczący —  prez. W. Horo- 
dyńsk.. (Warszawa) oraz prez. 
Fr. Przymuszała (Leszno Wkp.). 
prez. W Kiockiewicz (Wodzisław 
G. Śl.), red, L. Gusmwsk; (Poz­
nań), i mgr. T Fabiani (Warsza­
wa). v

Zjazd pow.tał imieniem Nacz. 
Rady Zrzeszeń Kup. Pol. p. Pre­
zes Henryk Brun, po czym p. T 
Faibiani wygłosił referat o obecnej 
sytuacji polskich tranzytów ców i 
programie jej poprawy.

Po ołuższej dyskusji, w której 
zabierali głos kupcy ze wszystkich 
dzielnic Polski, uchwalono rezolu 
cje, wysuwające postulaty, nada­
jące się do zrealizowania już w 
najbliższej przyszłości pod adre­
sem hutnictwa, władz państwo­
wych i społeczeństwa.

W publicznej części obrad Zjaz­
du wzięli udział, oprócz :ranzy- 
towców, przedstawiciele Min. 
Przem. i Hanldlu , Nacz. Org. Hut 
oictwa, Syndykatu Pol. Hut żelaz 
nych oraz placówek przemysło­
wych.

Po zreferowaniu obecnym rezo - 
lucyj Zjazdu, wywiązała się dys­
kusja, w której zarówno p. dyr. 
Dop Dazwańiki jak i prez Zale­
ski zapewnili tranzytowców Pol­
skich o życzliwym. stanowisku 
władz państwowych i hutnictwa 
w stosunku do wysuń ętych po­
stulatów

Z;azi wykazał całkowitą soli­
darność polskich tranzytowców ze 
wszystkich dzielnic Polski i wy­
sunął problemy, dojrzałe Już do 
rozwiązania.

REZOLUCJE
1 -szy Ogólnopolski Zjazd Polskich 

Kupców Hurtowników Branżv Żelaz­
nej Tranzytowców, odbyty w Warsza-

referatów i przeprowadzeniu szczegó- rozumieniu ze zrzeszeniami branżo- 
łowej dyskusji, wypowiada przekona- ! wymi ulg w wysokości minimalnego 
nie, że chwila obecna wymaga zmobi- tonażu na składzie w układaniu nie- 
Ilzowania wszelkich możliwych środ- podlegającej dopłaiom specyfikacji 
ków dla wytworzenia żywego zainte- .-amówieu.
resowania rozsprzedażą żelaza przez ; 5. Zjazd wita z uznaniem zapowiedz
zawodowe kupiectwo branżowe poi- j Syndykatu P. H. Z. udzielania tranzy- 
skie i dla tego wysuwa następujące towcom indywidualnego kredytu.
postulaty na najbliższą przyszłość:

1. Zjazd zwraca s-ę do Syndykatu 
Polek di Hut Żelaznych z prośbą o u- 
dzielenie prawa tranzytu:

a) WYŁĄCZNIE FIRMOM POL­
SKIM,

b) po porozumieniu z polskimi 
zrzeszeniami branżowymi,

c) wedbig racjonalnego planu te-
rencwego.

2. Zjazd przyjmuje z głębokim za­
dowoleniem zapowiedź normalizacji 
profilów i wyraża przekonanie, że u- 
prośc: to dotychoza&f.wy cennik do-

1 płat i da przywileje wymiarom ku- 
r mtowym.

Zarazem Zjazd deklaruje współpra­
cę polskiego kupiectwa żelaznego w 
przyzwyczajaniu konsumentów do pro­
filów kurantowych

3. Zjazd wyraża przekonanie, że
wprowadzeń > normalizacji profilów
wybtme Ekrod dotychczasowe termi­
ny dottaw i pozwoli na dotrzymanie 
terminu dostawy, ustalonego przez hu­
tę przy potwierdzaniu zamówienia.

6. Zjazd wzywa Zarządy Zrzeszeń 
do nieustawania w staraniach o uzy • 
skanie dla kupiectwa indywidualnego 
względnie jego zrzeszeń analogicznych 
warunków dostaw jak dla społdziel - 
iisośc' orf :• aptiuio do Syndykatu P. 
H ź., by Spółdzielnie Rolniczo -  Han­
dlowe, mające prań.?.' tranzytu, fak­
tycznie ograniczały się do obsługi tył­
ki, swych członków.

7. Zjazd wzywa wfazyotkłch polskich 
tranzytowców do wstąp-enia w sze­
regi polskich zrzeszeń branżowych 1 
przyjmowania w ich pracach czynnego 
udziału

8. Zjazd wzywa Zarządy Zrzeszeń 
do współpracy w powołaniu tam gazie 
ich jeszcze niema, zrzeszeń brązowych 
tranzytowców polskich w ramach or­
gan, zacyj ogólnokup ieefc-h i ewentu­
alnie w połączeniu z innymi branżami.

9. Zjazd wzywa Zarządy Zrzeszeń 
do opracowania wspólnie ze szkolnic­
twem zawodo wym hutnictwem i prze­
mysłem programu jak najintensyw­
niejszego doszkalania fachowego że-

4. Zjasu zwraca się dj Syndykatu ; leźniaków i kandydatów do tego zawo 
P. H. z z prośbą o udzielanie n©wo-1 da, witając zarazem z uznaniem ini- 
poudtaiym tiA-nzy Łowcom polsldii cjr.tyr/e wydawania fachowej biblio-

Staw y o k re s  k o n ty n g e n to w y
Stowi. Kupców Polskich przypomi­

na wszystkim zainteresowanym im­
porterom, ze z początkiem marca Ko­
mitet Przywozowy Rady Handlu Za­
granicznego przystąpił do podziału 
kontyngentów na naw;, okres kon 
tyirzentowy w zasadzie ntarzec — 
kwiecień. Kontyngenty te dotyczyć 
będą naitępających kiujów: Anglii,
Unii Belgijsko - Lusemburskiej, Cze- 
-nirsłowacjt Danii, Estonii, Finlandii, 
Kanady, Litwy. Łotwy, Norwegu,

Palestyny, Rumunii, Szwajcarii, Szwe 
cji, Niemiec, U. S. A. i Węgier.

Jednocześnie należy przypomnieć, 
ii Importerzy obowiązani są dołą­
czać do podań dokumeutr potwier­
dzające deklarowaną wartość. Za ta­
kie dokumenty uzttarc uą fakturj o- 
stateczne, faktury pro ierian, inktu- 
ry na tranzakcje uprzednio dokony­
wane;, powołanie się na rolowania 
giełdowe t  zaznaczeniem daty noto­
wani. wreszcie cenniki fabryczne.

teczki ielainiaka przy współpracy z 
hutnictwem.

10. Zjazd stwiJniża. że pogłoski °  
nowej akcji cddłużetiaowe, jdłwc/p.js, 
młodemu polskiemu U upłectw * atmo­
sferę pewności obrotów i stałości ob- 
s'ugi rynku.

13. Zjazh stwifltdza, że p«dłtawowy 
czynnik dobrej obeługi rynku krajo­
wego w żelazo widzi w średniej wiel­
kości przeduębk 4 . rach kupieckich 1 
prosi czynniki mismdajue orjz społe 
czeństwo c pełne ich poparcie.

Jublkuss SS>leda
k u p c ó w  b te JiźfB ^n o -iśo n fs^cyJn ycft

Koło Kupców Bieliżniano - 
Konfekcyjnych przy Stow Kup­
ców Polskich obchodź: w dniu 
26 b. m. (niedziela) jubileusz 
25-lecia swego lstn.ema.

Program uroczystości jest na­
stępujący: god*. 10 —  Msza św 
w kościele Wszystkich Świętych

na Grzybów i e godz. 11 —  aka.de 
mia w gmachu S. K. P. (Zielna 
50), na której przemawiać będą 
m. in. prezes kola p. 3 . B ’elicki, 
p. K. Dutkiewicz, P R. Gising. 
Na zakończenie akademii odbę­
dzie się podpisanie aktu jubileu 
arowego.

h(D h
H ER8 A T A  „ Z  K O P E R N I K I E M ”

Warszawskie Tow. Handlu Herbatą
A .  a ^ U S C K E C f t ,  W . W R Z E Ś N I E W S K I  S  A .

Warszawa, Al. Jerozolimskie 119 
Jtil nijlt;«zp im Min zakupów hnrtowjcii Herbaty, Kawy, Knkao

Jak spółdzielnie rybackie
o d ź y d z a ły  Jtandei ryb am i

Dla nikogo nie Jest tajemnicą, być obok uporządkowania rynku

O d  K ogo m a brać to w a ry
p o ls k i kupiec?

APARACIK 
DO PODNOSZENIA 
OCZEK

Sklepy: Z .
Marszałkowska

gu minuty m oż 
na podnieść naj 
dalej opu szczo­
ne oczk o .

CENA 3 ZŁ.
R Ó Ż Y C K I

82, S-to Krzyaka 19

Mamy do zanotowania fakt o- 
ryginalny i niepokojący.

Pewna frm?. handlowa w Ko- 
stopolu zwróciła się niedawno do 
Związku Spółdzielni Spożywców 
K. P. „Społem" do oadz.ału i ajen 
tury Ht-iidlu Zagranicznego w 
Gdyni, z prośbą o dostarczenie 
jej niektórych towarów kolonial­
nych i owoców. W odpowiedzi 
firma otrzymała pismo w którym 
Związek Spółdzielni donosi, iż 
wymienione towary dostarcza 
wyłącznie spółdzielniom.

Tego rodzaju smutne wypadki 
zdarzają się nie poraź pierwszy. 
Przecież Centrala Związku Spói 
dzielni powinna doskonale zda­
wać sobie sprawę z tego, że hurt 
owoców znajduje się wciąż w 
przeważającej mierze w rękach 
importerów żydowskich i jeżeli 
firma zwraca się o towar do spół­
dzielni, omijając

dostawcę żydowskiego, to dlate­
go. źe zdaje sobie sprawę z obo­
wiązków, ciążących na każdym 
kupcu polskim i tej zaś inicjaty­
wie można tylko przykłasnać.

że jedną z najbardziej zażydzo- 
nych branż handlu był i jest jesz­
cze niestety dotychczas handel ry 
bami.

Niejednokrotnie już temat ten 
na łamach „ABC“ naruszaliśmy, 
przedstawiając kulisy rynku ryb­
nego, odsłaniając tajemnice dro­
giej ryby i demaskując wyzy"k 
pośredników żydowskich, którzy 
obdzierają z Jednej strony produ­
centów, z drugiej konsumentów

Wysiłki nielicznych firm pol­
skich, czy to hurtowych, czy de­
talicznych, idące w kierunku una­
rodowienia tej branży handlu oraz 
ukrócenia i usunięcia zbyteczne­
go pośrednictwa żydowskiego i 
żydowskiego wyzysku nie osiąga­
ły należytych rezultatów, gdyż w 
zażydzonej tej branż?, żydzi czu­
li się i c^ują dziwnie pewrnu i 
mocno, co wytłumaczyć się daje 
poniekąd tym, że posiadają moż­
nych protektorów.

Nic więc dziwnego, że w tych
poi

rybnego, odżydzenie handlu ry­
bami.

Niestety nadzieje zawiodły. 
Spółdzielnie nie potrafiły wywią­
zać się należycie z zadania odży­
dzenia handlu rybami.

Ba oto. naprzykład posiadając 
kontyngent ryb estońskich zawar 
ły w marcu r. ub. z żydowskimi 
kupcami N. Gutowskim, J. Nur- 
fluaem i Noechem Zysmanem po­
rozumienie dotyczące sprzedaży 

ryb estońskich na rynku warszaw 
skim. Według tej umowy cesyj- 
nej wyżej wymienione firmy ży­
dowskie otrzymały 6 proc. całego 
kontyngentu ryb estońskich do 
rozsprzedaży na rynku warszaw­

skim.
To nie wszystko jeszcze. Jako 

reprezentantów polskiego handlu 
rybnego, w pierwszym rzędzie 
spółdzielczego, spółdzielnie wy­
słały do Estonii dwóch »zvdow 
Motyla Zasynga z Warszawy i 
Kubina Nemzesa z Wilna.

W taki to sposób powstałe pod 
hasłem unarodowienia handlu 
rybnego spółdzielnie przyczynia­
ją się i dopomagają do pr - wadź*>- 
dzonej przez całe społeczeństwo 
akcji unarodowienia życia gospo­
darczego.

Nic więc dziwnego, że jak do­
tąd nie wiele akcja odżydzenia 
handlu rybnego posunęła się na­
przód. (m. s.)

zgromadził przeszło 100 kupców z ca- 
we runkach społeczeństwo poi- łej Polski, prowadzących tego rodzaju 
skie ustosunkowało się nader ży- artykuły, jak maszyny i narzędzia

. . , _____rolnicze, nawozy sztuczne, nasiona iczliwie, do powstałych w sw im ^  !  opałowe, ’
czasie dwuch spółdzielni ryb&c- Zjazd został powitany imieniem 
kich a mianowicie Poleskiej i W i- Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa 
leńskiej, których zadaniem miało Polskiego P®ez p. Prezesa Henryka

 ...... ...............Bruna, po czym p. dyr, Wasilewski
wygłosił referat o zarysie historycz­
nym i kolejach handlu maszynami roi

Z Y C W  O R G A H I Z A C Y J  K U P I E C K I C H  WisJSTWS £ «
czego i kofr.ecznośc. utworzenia orga-

Równouprawnienia ze spółdzielczością
£on; ga s e branża re n cza

W dniu 19 lutego br. odbył się w] W obszernej dyskusp ustalono pro 
Warszawie I-sry 0£„1tuviolski Zjazd R-a r działalności branżowej 1 jedno- 
Kupiectwa Branży Rolniczej, który i głośnie postanowiono utworzenie

WALNE ZEBRANIE 
KUPiECTWA POMORSKIEGO

W dn:u 26 b. m. odbędzie się w 
Poznaniu walne roczne zebranie dele­
gatów Związku Towarzystw Kupiec­
kich na Pomorzu. Zebranie, które roz­
pocznie się o godz. 1-ej w sali „Dwo­
ru Artusa", poprzedzone zostanie 
uroczystym nabożeństwem w kaplicy 
Sióstr Elżbietanek (ul. Żeglarska 9) o 
godz. 10 -ej.

Z BRANŻY SAMOCHODOWEJ 
W związku z przekształceniem się 

znanej na odcinku spraw handlu sa­
mochodowego organizacji Koła Kup­
ców I Przem. Samochodowych przy 
S. K. P. na Zrzeszenie Kupców Satno- 

. . .  . . . . chodowych R. P. przedstawiciele
bliskiego sobie zrzeszenia w osobach pp. J. Łepkow-

skiego, W. Boskiego i T. Topobnc i^acji branżowej, 
kiego -ostali przyjęci w dniu 13 bm. 
przez Pana Wiceministra Przem. i 
Handlu T. Sokołowskiego • Dyr, Dep 
Przemysłowego w M P. i H. ini S. 
ł.ojko.

Tematem odbytych rozmów były 
sprawy organizacyjne kupiectwa sa­
mochodowego oraz kwestie związane 
ze sprzedażą samochodów i części na 
rynku wewnętrznym.

WALNE ZEBRANI!
KUPCÓW PODRÓŻUJĄCYCH 

W dniu 25 b. m. o godz. 19-ej w 
sali Akademickiej hoteiu „Bazar" w 
Poznaniu odbędzie się roczne walne 
zebranie Stowarzyszenia Kupców 
Chrześcijańskich Podróżujących i 
Przedstawicieli Handlowych w Po­
znaniu.

w spólnego Zjednoczenia Kupców Bran 
i y  R oln iczej i żelaznej przy S. K. F 

U chwalono następnie hezołucje, do­
tyczące aktualnych spraw  kupiectwa 
indywidualnego branży rolni czejj m- 
in. dom aga jąc się równouprawnieni, 
ze spółdzielczością  w akcji rozprzeda 
ży siewników i przydziałach kontyn­
gentów  im portow ych oraz wysuwając 
zasadę, aby nawozam i sztucznymi, 
nKsionami, maszynam i 1 narzędziami 
rolniczym i handlujące firmy onowią- 
zane by ły  d o  prowadzenia prawidło­
w ej księgow ości.

S p r a w o z d s m z o - i n f o r m a c y l n e
Z& tira n  e Z w ią z k u  P o ls k ie g o

W dniu 16 b. in.. w sali S. K. j mówił nowe wnioski oe tawodaw 
P. odbyło się zebranie sprawoz— | cze w kwestii żydowskiej. Po re 
dawczo informacyjne dla człon- feracie wywiązała się ożywiona dj
ków Koła śródmieście Związku 
Polskiego.

Na wstępie obnzerne sprawoz­
danie z działalności za r. ub. zło 
żył prezes Zarządu Grodzkiego—  
mec. Władysław Kenapfi, następ 
nie adw. Stefan Eławdziewicz o-

J. F. WITTKOP___________  5 7 )

NIKOMU NIEZNANY 
PAN 3R0WN

Powieść współczesna
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Łałuekiego

Cieszył się, że po długiej przerwie wejdzie 
znów do przedsiębiorstwa handlowego, odetchnie 
jego powietrzem, zmierzy się z przeciwnikiem, 
wypróbuje na nim swoje chwyty. Nie ubiegał się 
oczywiście o te kilka tysięcy franków, bo to był 
drobiazg. Istotny cel tej wyprawy sięgał znacz­
nie głębiej i miał prawie taką samą doniosłość, 
jak układ z Anglikami — powinien był dowieść, 
że nie zgnuśniał w bezczynności i zachował w peł­
ni zalety, dzięki którym utorował sobie przez ży­
cie szeroką i wygodną drogę.

Siedział wkrótce naprzeciwko poważnie wyglą­
dającego Francuza o jasnych starannie uczesa­
nych włosach, które stanowiły dz*wny kontrast 
z czarnymi jak smoła, krzaczastymi brwiami. 
W  klapie marynarki miał Francuz wstążeczkę Le­
gli Honorowej, a na krawacie piękną kameę.

Zdawało się, jego wybitną osobliwością była 
ironia, ukryta pod maską niezmiernej grzeczno­
ści. W  każdym razie już po pierwszej wymianie 
raz pierwszy w życiu je widział.

Soederlund zwrócił uwagę na parę technicz- 
słów Soederlund przekonał się, że trafił na prze­
ciwnika, który nie pozwoli się owinąć koło palca.

Przedstawił sprawę. Nie otwierając tekturowej 
teczki z fotografiami, położył ją przed sobą na 
stół.

Francuz wysłuchał i uśmiechnął się uprzejmie. 
Nawet za uprzejmie, bo jest rodzaj uprzejmość;- 
graniczącej z kpinami.

- —  Eh bien, mister Brown .. Cieszę się ogrom­
nie, że miałem zaszczyt pana poznać. Z osobliwą 
przyjemnością spełniłbym pańską prośbę, lecz 
niestety, mniej więcej przed godziną mój szef wy­
działu zameldował mi, że fotograf zawiódł po­
kładane w nim nadzieje. Oczywiście, jego prace 
są śliczne, a le .. —  rozłożył ręce —  me te, które 
nam są potrzebne dla wyjątkowo ważnej reklamy.

Soederlund zapytał, co się zarzuca zdjęciom  
Kolsa. Czego im brakuje właściwie, w jakim sen­
sie nie odpowiadają wymaganiom firmy?

Otworzył teczkę, wyjął swoją własną fotogra­
fię i wręczył ją Francuzowi. Obserwował go przy 
tym uważnie.

—  Jeśli ten człowiek ma zmysł humoru - roz­
ważał —  to powinien wpaść na to, że sytuacja jest 
istotnie zabawna, skoro on, mister Brown, zjawia 
się osobiście, by sprzedać firmie swoją własną 
fotografię i uzyskać za nią«jak najwyższą cenę.

skusja. Na aakończenie ŁŁbrał 
głos p. generał w st. sp. Mackie­
wicz— prezes Koła w Grodnie 
który w świetnym przemówieniu 
zobrazował inwazję żydowską na 
kresach Wschodnich.

Po-czem uchwalono rezolucje 
treści następującej’ :

„Członkowie Związku Polskiego 
(Związku Popierania P iskiefrô Stanu 
Posiadania) obecni na zebraniu Związ­
ku w dniu 16 lutego 1939 roku w aah 
S-KP przy ul. Zielnej 50, którzy przy 
wyborach do Sejmu, idąc za hasłami 
unarodowienia i odżydzenia Polski, od­
dali swe glosy na kandydatów OZN, 
postanawiają, w drodze nniejszej re­
zolucji zaapelować do wybranych po-

Jednak spotkał go nieoeaekiwany zawód: wy-
raz twarzy Francuza nie zmienił się wcale, gdy 
oglądał zdjęcie, trzymając je w ręce wyciągniętej 
na całą długość. Nie ulegało wątpliwości, że po 
nych szczegółów, korzystnych dla reklamy, na któ­
re mu wskazał Kols, gdy przyniósł zdjęcia.

Francuz skinął głową, lecz włożył fotografie 
do teczki i zamknął ją z uprzejmą obojętnością.

—  Słuszne uwagi, mister Brown bardzo słusz- 
nel Jednak pozwolę sobie powiedzieć, że oryginsł 
iest znacznie efektowniejszy.

Ten wypad zaskoczył nieco Soederlunda. Nie 
przypuszczał, że zmysł humoru objawi się w ta­
kiej formie. Sprawa wyglądała beznadziejnie.

—  Jesteśmy bardno wdzięczni, że pan raczył 
nas odwiedzić i dał możność porównać zdjęcia 
z oryginałem —  ciągnął ugrzeczniony Francuz. —  
Powtarzam, mister Brown, że zdjęcia są wspania­
łe i przyjąłnym ja bez namysłu, ale, niestety, już 
zatwierdziłem rany projekt

(D. c. n.).

borczych zasad, w formie z jcydowê  
nego poparcia zgłoszonych do la sk i 
marszałkowskiej projektów tarta* 
zmierzających do rozwiązania kweetB 
żydowskiej w Polsce”,

N o w y  ą m a c h
dla g-'in kupieckiego

Stow. Kupców Polskich w Mhi 
wie przystępuje do budowy no­
woczesnego gmachu dla istnieją­
cego już tam od 15 lat gimnazjum 
kupieckiego. Plac pod budowę o 
powierzchni 10.000 m. kw Sto­
warzyszenie dostało od miasta.

Inicjatywa ta świadczy o zacie­
śniającej się stale współpracy ku­
piectwa ze szkolnictwem zawodc- 
wym^ Jest ona tym bardziej god­
na uznania, że pogranicze Polski 
z Prusami Wschodnimi jest bar­
dzo zaniedbane, m. in. również 
jeśli chodzi c sieć szkół w ogóle, 
a zawodowych w szczególność
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Oslry atak m min. M itow skicgo
„Idziemy pełną parą do kołchozów”

K lą s k a  s o u o c i E i  k r a s o m ć w s tw a  w  S e jm ie
T e g o r o c z n ą  d y s k u s ję  s e jm o w ą  

n ad  p r e lim in a r z e m  b u d ż e to w y m  
cechuje sza ł k r a s o m ó w c z y , p r z e ­
r a s ta ją c y  w ie lo k r o t n ie  w s z y s tk ie  
d e b a ty  w  p o p r z e d n ic h  izb a ch  na 
p r z e s trz e n i la t d w u d z ie s tu . P . 
M a rs z a łe k  M a k o w s k i sk ra ca  czas 
p r z e m ó w ie ń , n ie  p o z w a la  cz y ta ć , 
a j/e lu je  d o  p o s łó w , a b y  n ie  p o ­
w ta rz a li  te g o  co  ju ż  m ó w io n o  
p r z e d  n im i, a le  re z u lta t  ty ch  w y ­
siłków je s t  n ie  wielki. Dość po­
wiedzieć, że do rozprawy rad  
budżetem ministerstwa rolnictwa 
zapisała się rekordowa chyba 
ilość 52 mówców.

S p r a w o z d a w c a  b u d ż e tu  p O sta  
f in  w y p o w ie d z ia ł  s ię  p r z e c iw k o  
w y s u n ię te j z k o m is ji  b u d ż e t o w e j 
k o n c e p c ji  u tw o r z e n ia  m o n o p o lu

z b o ż o w e g o . W s k a z y w a ł, że  m o n o ­
pol ta k i w y m a g a ł b y  o g r o m n y c h  
ś r o d k ó w  o b r o to w y c h , d u ż e j ilo śc i 
m a g a z y n ó w , w ie lk ie g o  a p a ra tu  
h a n d lo w e g o , z o r g a n iz o w a n ia  m ły  
n a rstw a  i t. d . M o n o p o l  w  P o ls c e  
m u s ia łb y  o b ją ć  w s z y s tk ie  a r ty ­

k u ły  ro ln e , b o  tr u d n o  p o m y ś le ć , 
b y  m ó g ł  s ię  o g r a n ic z y ć  t y lk o  d o  
ży ta  w z g lę d n ie  zb óż . W te d y  b o ­
w ie m  o g r a n ic z o n o  b y  w  łęraju  
s p o ż y c ie  z b ó ż  p r z y  r ó w n o c z e ­
sn y m  z w ię k s z e n iu  ic h  p r o d u k c ji .

W  n a s tę p s tw ie  m o n o p o l  b y łb y  
z m u s z o n y  d o  r z u ce n ia  z b ó ż  n a  
c ia s n y  ju ż  i ta k  r y n e k  ś w ia to w y , 
c o  s p o w o d o w a ło  b y  o b n iż k ę  cen . 
W p r o w a d z e n ie  m o n o p o lu  m o g ło  
b y  się  fa ta ln ie  o d b ić  n a  r o ln ic ­
tw ie  i je g o  r o z w o ju .

Atak na min. Poniatowskiego
P o p ie r a n ie  n ę d z y  na w s i

P Dudziński s tw ie rd z a  na w stę  
p ie , ze n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o  
.'m o n to w Ł id u  g o s p o d a r s tw a  n a ro  
d o w e g o  bez o p ła c a ln o ś c i w  r o l ­
n ic tw ie . Rdzeiuern polskiego rol ­
nictwa musi być gospodarstwo 
włościańskie przynoszące właści­
cielowi opłacalność. Z a  brak tej 
opłacalności odpowiedzialną jest 
poza innymi czynnikami polityka 
rządu

IDEAŁ P MINISTRA
K to  za m ia st d ą ż y ć  d o  u n a r o d o ­

w ie n ia  m ia s t  p rze z  s tw a rz a n ie  
g o s p o d a r s tw  p r o d u k c y jn y c h  ch ce  
z a t r z y m a ć  w ię k s z o ś ć  p r z y r o s tu  
n a tu r a ln e g o  na w s i i dąży do 
stwarzania gospoaarstw małych, 
zaledwie samowystarczalnych,

ten świadomie, czy podświadomie, 
pracuje w interesie żydostwa. 
Ideałem p. Ministra jest nie silne 
gospodarstwo włościańskie, lecz 
zbiorowisko gospodarstw indywi­
dualnie słabych, które będą mocne 
siłą swej organizacji. Idziemy 
zatem pełną parą do kołchozów, 
a na to żadną miarą zgodzić się 
nie m o ż e m y . S iln e  g o s p o d a r s tw o  
rolne, silny polski stan średni, a 
w s z y s tk o  o p a r te  na indywidual­
n y m  w ła d a n iu , to dla społeczeń­
s tw a  p r o m ie n n e  ju t r o . Cenię wiel 
ką p r a c o w ito ś ć  p . M in is tra  P o n ia ­
to w s k ie g o , je g o  u p ó r  w  r e a liz o ­
w a n iu  s w e g o  p r o g ra m u . T w ie r ­
d zę  je d n a k , że  p r o g r a m  ten  n ie  
w y s ta rc z a , a w  w ie lu  w y p a d k a c h  
je s t  s z k o d liw y .

B L I K L E  —  z a p a m ię t a j  z g ł o s k i  
C z a r n a  k a w a , n e k t a r  b o s k i n .  3 5

C Z  W  A U  T E K . iZ.  11 I

6.30 P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e  «  z o r z e " .  I 
6 3 5  G im n a s t y k a  6.50 M u z y k a  ( p ły t y ) .  | 
7 3 0  D z ie n n ik  7 n 5  M u z y k a  ( p ły t y ) .  8 .0 0 1 
A u d  c j a  d lą  s z k o 1 11.00 A u d y c ja  ,.la  
. z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  11.25 W ie d e u  w  p ie -J  
ś n i  ( p ł y t y ) .  I

11 57 S y  fin a ł c z a su  1 h e jn a ł .  12.03 A u -  ! 
d y e ; 'a  p o łu d n io w a .  15.00 P o g a d a n k a  d la  
m ło d z ie ż y .  15.15 K ło p o t y  i r a d y .  15.30 M u  
z y k a  o b ia d o w a .  16.00 D z ie n n ik  p o p o łu d ­
n io w y .  16.05 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  
16.20 P o g a d a n k a  d la  m ło d z ie ż y  p e e a ln e j .  
16.40 R e c i ta l  ś p ie w a c z y  M . C o u p e r u s . 
17.10 P o g a d a n k a . 17.20 R e c i ta l  o r g a n o w y .  
16 00 A u d y c ja  dla m ło d z ie ż y  w ie j s k i e j .
, 8.20 P e g .  ak t 18.40 „ M u z y k a  le k k a  i 
m u z jk a  p o w a ż n a " .  19.05 K o n c e r t  r o z r y w  
k o w y .  20.35 A u d y c je  i n fo r m a c y jn e .  21.00 
T e a tr  W y o b r a ź n i .  22.10 F o lk lo r  r o ż n y c h  
k r a jó w .  22.40 O d c z y t .  23.00 D z ie n n ik  w . 
K o m u n ik a t  m e t e o r o lo g i c z n y .  23.05 K o n ­
c e r t .

N A J C IE K A W S Z E  A U P 1 C J E  
1 6  40 R e r lta i  ś p ie w a c z y .
17.20 R e c ita l  o i g a n o w r .
23.05 K o n c e r t  P o z n a ń s k ie g o  C h o ru  

K atedralnego.

P I Ą T E K  24. II .
6.30 P ie ś ń  „ K i e d y  r a n n e  w s ta ja  z o r z e  '. 

6.35 G im n a s ty k a .  6.50 M u z y k a  i p ł c t y ) .  
7.00 D z ie n n ik .  7.15 M u zy k a  ( a t y t y ) .  6 0C 
A u d y c ja  d la  s z k ó ł.  1-1.00 A u d y c je  dla 
s z k ó ł.  11.25 Z im o w e  n a s t r o je  ( p ły t y ) .

11.57 S y g n a ł  c z a s u  i  i ic jn i  ł. 12.03 A u ­
d y c ja  p o łu d n io w a . 15.00 A u d y c ja  d la  m ło ­
d z ie ż y . 15.20 P o r a d n ik  s p o r t o w y .  L5.30 
M u z y k a  o b ia d o w a . 16.00 D z ie n n ik .  16.U8 
W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  16.20 R o z m o w a  
z  c h o r y m i,  k s . R ę k a s a . 16.30 A u d y c ja  z  o -  
k a z j i  ś w ię ta  n a r o d o w e g o  E s to n ii .  17.02 
P o g a d a n k a  —  w y g i .  P e d o w s k i .  17.17 M i­
n ia tu r y  f o r t e p ia n o w e  W a lte ra  N e llm a n n a . 
17.45 S k r z y n k a  t e c h n ic z n a .  18.00 A u d y c ja  
d la  w s i .  18.30 T e a tr  W y o b r a ź n i .  19.00 K o n  
c e r t  r o z r y w k o w y .  20.35 A u d y c je  in fo r m a ­
c y jn e .  D z ie n n ik .  W ia d o m o ś c i  m e t e o r o l o ­
g ic z n e  i s p o r t o w e .  21.00 C h ó r  P o ls k ie g o  
R a d ia . 21.15 K o n c e r t  S y m fo n ic z n y .  22.30 
S z k ic  l it e r a c k i .  22.45 M u z y k a  ( p ły t y ) .  
22.55 P r z e g lą d  p ia s y .  23.03 D z ie n n ik  w ie ­
c z o r n y .  23.05 W ia d o m o ś c i  z  P o ls k i  w  j ę ­
z y k u  fr a n c u s k im .

Prawią votum 
nieufności

B u d ż e t  d a je  s ię  P a ń s tw u , a n ie  
m in is tr o w i, w o b e c  c z e g o  b ę d ę  g ło  
s o w a ł za b u d ż e te m , m ó w i p . D u ­
d z iń sk i. N ie  m o g ę  r ó w n ie ż  p o s ta ­
w ić  w n io sk u  o  v o tu m  n ie u fn o ś c i,  
b o  w n io s e k  ten  p r a w d o p o d o b n ie  
b y  u p a d ł i w  ten  s p o s ó b  je s z c z e  
w z m o c n i ł  p . m in . P o n ia to w s k ie g o  
(w e s o ło ś ć ) .  Dlatego też ograni­
czam się do oświadczenia, że spo­
łeczeństwo wielkopolskie, które 
mam zaszczyt reprezentować, nie 
ma zaufania do polityki p. min. 
Poniatowskiego, a co zatem idzie 
i  do jego osoby na stanowisku 
ministra Rolnictwa i Ref. Rol­
nych.

Siedlisko
w ro g ie !

irredenty
P. Jóźwiak o ś w ia d c z a , że spo­

łe c z e ń s tw o  z ie m  z a c h o d n ic h  z n ie ­
p o k o je m  p a tr z y  n a  s p o s ó b  p r z e ­
p r o w a d z a n ia  p a r c e la c j i  w W ie lk o -  
polsce. Zamiast tworzyć silne go­
spodarczo jednostki, tworzy się

nowe zastępy proletąriatu wiej- 
skmgo. Ale co gorsza zamiast od­
dawać te osady chłopom wielko­
polskim. osadza się na hich rolni­
ków z innych dzielnic Polski.

P a r c e la c ja  m a ją tk ó w , z n a jd u ­
ją c y c h  s ię  w  rę k a c h  o b c y c h , p o ­
s tę p u je  z b y t  w o ln o . K o n ie c z n o ś ­
c ią  p a ń s tw o w ą  je s t  z lik w id o w a ­
n ie  w  ja k  n a jk r ó ts z y m  c z a s ie  ty ch  
m a ją tk ó w , b ę d ą c y c h  s ie d lis k ie m  
w r o g ie j  n am  ir r e d e n ty .

ŻYDZI UPRZYWILEJOWANI
I s tn ie ją c e  na  te r e n ie  W ie lk o ­

p o ls k i m a ją tk i ż y d o w s k ie  c ie s z ą  
s ię  s p e c ja ln y m i p r z y w ile ja m i,  n ie  
p o d le g a ją  p a r c e la c j i .  J e ż e li  m a ­
m y  p a r c e lo w a ć  m a ją tk i p o ls k ie , 
to  n a jp ie r w  m u s im y  p a r c e lo w a ć  
te  m a ją tk i, k tó r e  są  w r ę k a c h  o b ­
c y c h  ( o k la s k i ) .

SZKODLIWA IDEOLOGIA
J e ż e li  ja, jako kupiec, mówi p 

Jóźwiak, 5 lat prowadzę interes 
deficytowy to aibo muszę ogłosić 
k o n k u rs , a lb o  m u s z ę  sprzedać ten  
in te re s ' k om u ś  in n e m u . Nie j e ­
stem  p o lity k ie m , jestem kupcem, 
ale wydaje mi się, że taką samą 
zasadą winien się kierować p, mi­
nister rolnictwa, który przez 5 lat 
nie zdołał przyu rócić rolnictwu 
opłacalności i stworem zdrowych 
podstaw jego rozwoju.

N o w y  rząd belgijski
na czele z  s e n . P ie rlo te m

W A R S Z A W A  n .

.14.00 A e s p n l S a lo n o w y .  14.55 K o n c e r t  
p o p u la r n y  15.53 C e z a r  F r a n e k :  S y m f o ­
n ia  d -rr .o ll  ( p ły t y ) .  16.40 W ia d o m o ś c i  s p o r  
t o w e . 16.45 Parę. in fo r m a c j i  16.50 K p c ik

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E  
18.30 „ K o g u t "  —  d ia lo g  Ł u k ia n n s g  *  

S a m o s a ty .
21.15 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  z  u d z  

K w a r te tu  W o k a ln e g o  K e d tn w a .

W A R S Z A W A  II .
14.00 „ P o d r ó ż  p o  M o r z u  Ś r ó d z ie m n y m " .  

J5  00 T .ck k je  d u e t y  w o k a ln e  ( p ły t y )  16.00 
K o n c e r t  ( p ły t y ) -  16.40 S p o r t .  16.45 P a rę  
in fo r m a c j i .  16.50 K ą c ik  s o l io t ó w  17 .10  P o

Je d n o s tro n n e  s y m p a tie
C z y  i j a k  w y r a ż a j ą  się w  b u d że c ie  ?
P. Święcicki w s k a z u je  na w y ­

ra ź n ą  s y m p a tię  p . m in is tr a  d la  
p o g lą d ó w , k tó r e  r e p r e z e n tu ją  ty l ­
k o  je d n ą  d r o g ę , p r z y  je d n o c z e s ­
n y m  n e g liż o w a n iu  in n y c h  p o g lą ­
d ó w , n a  t r a d y c j i  k a to l i c k ie j.  'Wi- 
dzimi p. muustra na tle organha 
cji „Wici" , a nigdy nie obserwo 
walśmy go n? terenie organizacj- 
Młodzieży Katolickiej, czy Mło­
dzieży Polskiej. O r g a n iz a c je ,  k tó ­
re  c ie s z ą  s ię  s y m p a tią  p . m in is tr a  
meras przeciwstawią się kulto­
w i r e l ig i jn e m u  p o d  h a s łe m  wol- 
n o m y ś lic ie ls t w a . W ie ś  p o ls k a  je s t  
z a n ie p o k o jo n a , c z y  te  o r g a n iz a c je  
są  z a s ila n e  z fu n d u s z ó w  p a ń ­
s tw o w y c h . S z e r e g  uniwersytetów 
lu d o w y c h  s z e r z y  p o g lą d y , k tó r e  
n ie w ą tp liw ie  n ie  u z y s k a ły  a p r o ­
b a ty  p . m in is tr a , a je d n a k  k o r z y ­
s ta ją  z p o m o c y  P a ń s tw a . In n e  za ś  
są  p o z b a w io n e  te j p o m o c y , c h o ­
c ia ż  s łu ż ą  ty m  sa m y m  za d a n io m .
P. Święcicki prosi o poinformo­
wanie go ile 1 która Izba Rolnicza 
otrzymuje i na jakie cele, jak ró­
wnież w jakim stopniu i która or­
ganizacja dobrowolna korzysta z 
dotacji oraz jakie powierzono jej 
zadania.

s o l is t ó w . 17.10 R e p o r ta ż .  17.25 ż y c i e  k u l -  „ aiVęc jk a  g o s p o d a r s k a .  17.25 ż y c i e  k u ltu  -  
t llra ln p  s t o l i r v  17.40 M u z y k a  le k k a  (71 fis t  i  . . . . . . . i — .lu r a in e  s t o l i c ) ’ 17.40 M u z y k a  le k k a . 21.u5 
M u z y k a  le k k a  (p ły t ; - ) .  22.00 O d c z y t ,  d - r a  
W a k a tp .  22.25 C h o p in :  K o n c e r t  f -m o l l .
T r a n s m is ja  d o  L o n d y n u . 23.00 M u z y k a  ta 
n e c z n a  z  „ C a f e - C lu b "

P O L S K IE  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E

20.15 K r o n ik a  d ź w ię k o w a . 20.35 P ie śn i 
S ta n is ła w a  M o n iu s z k i.

P O L S K IE  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
0.05 Ś p ie w  0 46 D z ie n n ik  w  j ę z y k u  p o l ­

s k im  i  a ń g ie jp k jm  l.uu P o g a d a n k a  a k ­
tu a ln a . 10.5 O rk ie s t r a  D ę ta . 1.30 ,,C o  p i z y  
TnO&la p o c z t a  zza  o c e a n u " .  2.00 P o g a d a n ­
k a  Aktualna w  ję z y k u  a n g ie ls k im  2.1( 1 
K a si p io s e n k a r z e .

ra ln e  s t o li c y .  17.40 M u z y k a  le k k a  ( p ły t y ) .  
20.05 K on cert , s y m f.  21.05 M u z y k a  ( p ły t y ) .  
11 15 S z k ic  l it e r a c k i .  21.30 M u z y k a  ( p ł y ­

t y ) .  22,30 R e c i ta l  ś p ie w a c z y .  22.55 K o n c e r t  
( p ły t y ) .

T O L S K IE  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
20.00 D z ie n n ik .  20.05 T r a n s m is ja  k o n c e r t u  
z F i lh a r m o n ii .

P O L S K IE  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
0.05 P o l t k ie  u t w o r y  f o r t e p ia n o w e  0.25 

„ U c z m y  Się p o ls k ie j  p io s e n k i " .  0.45 D z ie ń  
n ik  w  ję z y k u  p o ls k im  i a n g ie ls k im . 1.05 
Z  t w ó r c z o ś c i  E m ila  M ły n a r s k ie g o .  1.20 
W ie r s z e  A d a m a  M ic k ie w ic z a .  1.30 „N a  
E U u jsk ą  n u t ę "  2.00 P o g a d a n k a . 2.10 
P iz c p la t a n k a  in s tru m e n ta ln a .

-xUx-

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
G I E Ł D A  F I E N T E Z N A
D ew izy : A m sterdam  283.60, B rak­
ła 89.30, Helsinki 10.97, K openhaga 

LI.00, Londyn 24.86, N ow y Jork 5.30 
'ow y Jork (kabel) 5.30,25, Oslo 
24,9P, Sztokholm  128.1(1, Zurich 
20.45, P aryż I4.U2.
P ożyczk i: 3 proc, prem . inwest. I-e j 

n. 93.00; I i -e j  em. 94.00; 3 proc.
rem. inwestyc. seriow a I em. 97.00; 

em . 98.00 dolarów ka 44.75 —  44.50, 
proc. konsolidacyjna  (w iększe) 68.00 

irobne) 67.75; 4 i pój proc. wewn. 
iństw . 67.25; 5 proc. konw ersyjna
L.25 (p o  10(1 zł.) 80.00, (drobne) 
(.50, 5 prac. kolejowa konw ersyjna 
(.75, (drobne) 67,00.
Listy zastawne: 8 proc. T ow . k re t­

esem. pcł. fun t, 82.00 (w  proc.): 4.5 
roc. ziem skie seria V  64.75 —  64.50, 
proc. W arszaw y 78.00, 5 proc. W ar- 
tawy (1933 r .)  74.38 —  74.25 (po

1.000 z ł.) 75 25; 5 proc. Lublina 1933 
r - 6^-00i  5 proc. Łodzi (1933 r.) 67.75

G8.75 —  67.75; 6 proc. oblig. m. 
W arszaw y 6 em. 83.25.

G I E Ł D A  L O Ż O W A
P sz en ca  jednolita  20.25 —  20-75, 

żyto 14 25 .—  14.75, jęczmień 17.00 —  
17.25, ow ies 1 st. _ .  , 5 0 0 ,

Sry= ? Kln 26 7  1n '75> rzePAk oz. 53.50 
54‘® ? ó ^ yka 2?  Kl ~  2 1 0 0 ; groch

o? 1  T  25.50; koniczyna b.
310.00 330.00, mąka pszenna
gatunek j 35.00 —  38.00 gatunek II 
30.0(1 -  31.50; żytnia gat. I 24 05 _  
24.7 5 ; żytnia razow a 19.25 —  19 75 ' 
otręby pszenne grubsze 12 05 ’
12.75, średnie 11.25 —  1 4 7 5 -
m iałkie 11.25 — 11.75; żytnie 9 76—  
10.50, m akuchy lniane 23.50 —  24 00 
makuchy rzepak. 15-25 — 15,75; siane 
prasow ane 7.50 — 8.00. słom a praso­
wana żytnia 4.25 —  4.75.

P o n o w n y  apel 
M a rs za łk a

O  g o d z in ie  9 -e j w ie c z o r e m , gd y  
p o to k  w y m o w y  p ły n ą ł n ie p r z e r ­
w a n ie , p. m a rs z a łe k  M a k ow sk i

podjął znowu próbę zatamowania
g o .

Marszałek,- Wpłynął formalny wnio 
sek o skrócenie czasu przemów eń dc 
10 minut. Muszę go poddać pod gło­
sowanie. Czy panowie posłowie zga- 
rtzaią się? (Przyjęto oklaskami). Nie­
zależnie 00 tego pragnę zwrócić uwa 
gę, ze wszyscy jesteśmy zmęciAm i 
p< lettmość uwagi ludzkiej » takich 
warunkach -jaz wrażliwość w  wy­
wody w dłuższych przem ■ -wieniach 
musi być osłabiona. Proszę o stresz­
czeni się i nie powtarzanie tego co 
mowih inni.

Kilku mówców skreśliło się z 
listy. Inni byli nieubłagani.

S ty l O z o n o w y
Ilustracją stylu ozonowego był 

następujący ustęp przemówienia 
p. Karśnickiego,

Wielkie prog.amy muszą emanować 
z duszy społeczeństwa, me mog) mt> 
oyć obce i nie można o nie walczyć. 
Mówca rozpatrzywszy historię ludz­
kości, rozróżnia w niej cztery epoki 
począwszy ->d najpierwotniejszych 
skupisk ludzi, powstałych w celu 
stworzenia sobie dobrobytu i rtwit- 
dza, że obecnie żyjemy w piątej epo­
ce, która splótłszy tamte cztery jak 
warkocz, rzufca hasło podciągnięcia 
państwa wzwyż. Hasło to realizuie 
Obóz Zjednoczenia Narodowego.

P o w ó d ź
k r s s o m ó w s t w a

P. m a rs z a łe k  M a k o w sk i b y ł  ta k
z m ę cz o n y , iż o d d a ł  p r z e w o d n ic ­
tw o  w ice m a rsz a łk ó w ’ ] J e d y n a k o w i 
k tó r y  z  w y r a z e m  r e z y g n a c j i  wpa­
tr y w a ł s ię  w  k o p u łę  sa li. A p o s ło ­
w ie  m ó w il i ,  m ó w ili, m ó w ili...

Bcireza zaludnia się
z ł o d z i e j a m i ,  b a n d y t a m i i o s z u s t a m i

O sta tn io  z o s ta ła  o d e s ła n a  d o  
m ie js c a  o d o s o b n ie n ia  w  B e r c z ie  
K a r tu s k ie j n o w a  tra n sza  n ie p o ­
p r a w n y c h  p r z e s tę p c ó w , k i lk a k r o t ­
n ie  k a r a n y c h  P r z e s tę p c y  c i  n a sk u - 
fe k  s w e j a g r e s y w n o ś c i  i  z u c h w a ło ­
ści za g ra ż a li ż y c iu  i m ie n iu  lu d n o ­
ści, n a s k u te k  c z e g o  w y ło n i ła  się 
k o n ie c z n o ś ć  iz o lo w a n ia  ich .

T ra n sza  ta  o b e jm u je  p r z e s tę p ­
c ó w  z te r e n u  c a łe j  F o l sk i.

M ię d z y  in n y m i w y s ła n o : 6 z ło ­
d z ie i z W a r s z a w y  o r a z  d w ó c h  ż y ­
d ó w  s p e k u la n t ó w  i tn a c h c r ó w  p o ­
d a t k o w y c h  o r a z  z te re n u  w o je -  
w ó d z  tw a  w a r s z a w s k ie g o  3 z a w o ­
d o w y c h  z ło d z ie i.

Z  w o j.  łó d z k ie g o  w y s ła n o  12 
z ło d z ie i i w ła m y w a c z y  o ra z  t e r r o ­
ry s tó w .

Z  w o j. k ie le c k ie g o  6 z ło d z ie i, w  
ty m  je d n e g o  b a n d y ię .

Z  w o j .  lu b e ls k ie g o  5 b a n d y tó w , 
d o k o n u ją c y c h  n a p a d ó w  z b r o n ią  
w  ręk u .

Z  w o j.  lw o w s k ie g o  4 b a n d y tó w  
i 1 p r z e m y tn ik a .

Z  w o j.  ta r n o p o ls k ie g o  19 r a b u ­
s ió w , k a r a n y c h  w ie lo k r o tn ie ,

Z  w o j.  p o z n a ń s k ie g o  1 z a w o d o  
w e g o  z ło d z ie ja . 4 -k r o t n ie  K a ra n e ­
go.

R ó w n o c z e ś n ie  o d e s ła n o  do B e -  
r e z y  g r u p y  s p e k u la n tó w , c z a r n o -  
g ie łd z ia r z y  i o s z u s tó w  p o d a tk o ­
w y c h .

P o ż a r  w  fa b ry c e
fi&cfsKiej

ŁÓDŹ, 21. 2- W dniu dzisiejszym 
w fabryce taśm i wstążek firmy Paits 
»erg i S-ka, przy ul. Kopernika, wy­
buchł pożar na skutek krótkiego spię­
cia. Pastwą płomieni padło (dlkąsei 
kl!. gram .w wstąże1;. wartość: ponad 
S.OOo zł Po kilkugodzinnej akcji ra­
tunkowej pożar ugaszono. Dochodze­
nie prowadzi wydział śledczy w Ło­
dzi

BRUKSELA, 21 2. Senator
Pierłot uformował nowy rząd. 
Skład noweg< gabinetu belgij­
skiego jest następujący:

F r e m te r  —  sen P ie r lo t . c z ło ­
n e k  stronnictwa k a to lic k ie g o .

M in . s p r a w ie d liw o ś c i  —  de 
S c h x ijv e r , p o s e ł  ze  s tro n n ic tw a  
k a to lic k ie g o .
Mm r o b ó t  p u b lic z n y e n  i k o m u n i­
k a c ji  —  M a re k , p o se ł s tro n n ic tw a  
c h r z e ś c i ja ń s k o  -  d e m o k r a ty c z n e g o .

M in . sp r . z a g r a n ic z n y c h  —  S ou  
dan , s e n a to r  s o c ja l is ty c z n y .

M m . sp r . w e w n ę t r z n y c h  i zd ro  
w ia  —  E k e le rs , p o se ł s o c ja l i ­
s ty c z n y .

M in . p r a c y  i o p ie k i  s p o łe cz n e j 
—  W a u te rs , p o s e ł  s o c ja lis ty c z n y .

M in . f in a n s ó w  —  G u tt, p o z a ­
p a r la m e n ta rn y .

M :n . r o ln ic tw a , sp ra w  g o s p o ­

d a r c z y c h  i stanu  s re d iu e g e  -  
R ich a rd , p o z a p a r la m e n ta rn y .

M in . o ś w ia ty  —  B la n cą u a rt ,
p o z a p a rla m e n ta rn y .

M in . o b r o n y  n a r o d o w e j —  gen . 
D en is, p o z a p a r la m e n ta rn y .

T ek a  m in istra  k o lo n i: n ;e  eo - 
stata je sz cz e  p rzy d z ie lo n a .

JfEffKI
z a t r u w a j ą  o r g a n i z m .  P a ­
m i ę t a j c i e ,  że  p r z y  c i e r ­
p i e n i a c h  n e r e k ,  p ę c h e ­
rzu  i w s z e l k i c h  d o l e g l i ­
w o ś c i a c h  d r ó g  m o c z o ­
w y c h  s t o s u j e  s i ę  z i o ł a  
M g r a  W o l s k i e g o  ze z n a ­
k i e m  o c h r o n .  „ U R O S A " .

UWTUJÓRNIR: l i l i i !  Ł  UJHRnzfimfi 
.;(HAGISTER U U > d l M  ' TO Ut

«*•„ S z k o d l i w e  a ta k i
Oświadczenie senatów

uczelni lwowskich
w sprawie przemówienia sen. Bartla

LWÓW, 21. 3 Senaty Politechniki na Kazimierza stwierdził w swym ©- 
i Un v ers.łeh we Lwowie oęubliko- J świadczeniu, że rektor Bultndz wy- 
wały oświadczenie w związku z ostat- ; czerpał wszystkie środki, pozostawia­
ni m przemówieniem scn. prof. Bartla, ne mu do dyspozycji. Ponadto w de- 
Senat Połłteehniki uznał ataki na rek- klaracjach zaznaczono, że na posie- 
tora Uniwersytetu J. K. prof. Bulan- dzeniu. odbytym w czasie strajku o- 
dę za szkodl we. wyrażając zdanie, że kupacyjnego studentów senat odrzu- 
powiększają one trudności, w jakich cił dyskusję nad możliwością ustąpie- 
pracują władza szkół akademickich. nia rektora.

Senat akademicki Uniwersytetu Ja-

2 lata wiązienea
w  o d p o w ie d z i  na lis t p re m ie r a

R Y B N IK , 22.2. S ąd  o k r ę g o w y  
w  R y b n ik u  sk a za ł b . n a c z e ln ik a  
g m in y  M a r k lo w ic e  D o ln e , A n t o ­
n ie g o  N o g łe g o  n a  2 la t?  w ię z ie ­
n ia . N o g ły  w  sw o im  cza s ie  n a p i­
sa ł l is t  d o  p re m . S k la d k o w s k ie g o ,

w  k tó r y m  p o s ta w ił szereg  c ię ż ­
k ich  z a r z u tó w  s k a r b n .k o w i i se­
k r e ta r z o w i g m in y . Z a r z u ty  te po 
s p ra w d z e n iu  o k a z a ły  s ię  bezpod­
s ta w n y m i. S k a za n e g o  N o g ie g e  
o d p r o w a d z o n o  d o  w ię z ie n ia .

Neutralność i w spółpraca
Zasedy polityk' pgtfstw skandynawskich

H E L S IN K I, 21. 2. W c z o r a j  w  
H e ls in k a c h  r o z p o c z ę ła  się p ie r w ­
szą k o n fe r e n c ja  m in is t r ó w  sp ra w  
z a g r a n ic z n y c h  p a ń s tw  s k a n d y ­
n a w s k ich

S z w ed zk i m in is te r  s p r a w  za g r . 
S a n d le r  n a  z a p y ta n ie  je d n e g o  z

d z ien n ik a rzy ’ o  kurs p o lity k i za­
g r a n ic z n e j p a ń stw  skandynaw­
sk ich , o św ia d  czy ł. że yedyną wła­
ściwą drogą dla tych p a n stw  
je s t  p o li ty k a  neutralności, o p a r ta  
na ś c is łe j  w s p ó łp r a c y .

O g ó ln o p o ls k i 
Z ja z d  M ło d ych  P ra w n ik ó w

Sukces ośrodka warszawskiego
W  d n ia ch  o d  15 d o  18 lu te g o  b r . 

o d b y ł  s ię  w e  L w o w ie  O g ó ln o p o l ­
sk i Z ja z d  M ło d y c h  P r a w n ik ó w , w  
k tó r y m  w z ię ła  u d z ia ł D e le g a c ja  
W a r s z a w s k ie g o  K o ła  S U J P  w  skła 
d z ie .  Prezes: J a n u sz  P r z e d p e łs k i, 
R e d a k to r  A n d r z e j Z y w j l r ,  C z ło n . 
Z a r z ą d u . Z b ig n ie w  G lin ic k i, o ra z  
d w a j la u r e a c i K o n k u r s u  K r a s o ­
m ó w c z e g o , u rz ą d z a n e g o  p r z e z  K o ­
ło  Prawników w W a r s z a w ie : T a ­
d eu sz  M a k a r c z y ń s k i, K a z im ie rz  
K u la w ia k .

W  cza s ie  o b r a d  p r z e d y s k u t o w a ­
n o  p r o b le m  u n a r o d o w ie n ia  p r a w a  
o ra z  c a ły  s z e re g  z a g a d n ie ń  z a g a d ­
n ie ń  d o t y c z ą c y c h  ro li  m ło d y c h  
p r a w n ik ó w  n a  tle  n o w e j u s ta w y  o  
a dw ioK atu rze o r a z  za d a ń , ja k ie  
c z e k a ją  na  n ic h  n a  w s c h o d n ic h  
k ra ń c a c h  P o ls k i, w  z w ią z k u  z g r o ­
ż ą c y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  r u s iń -  
skun .

W  d r u g im  d n iu  Z ja z d u  o d b y ł  się 
O g ó ln o p o ls k i  T u r n ie j K r a s o m ó w ­
c z y  przy ' u d z ia le  d w u n a s tu  Z w y -

O d e b r a ć
k o n c e s e  ż y d o m !
N a  w t o r k o w y m  p o s ie d z e n iu  se ­

n a c k ie j k o m is ji  b u d ż e to w e j p r z y  
o m a w ia n iu  b u d ż e tu  m o n o p o l i  sen. 
D r o z d o w s k i o m ó w ił  p o l i ty k ę  k o n ­
c e s y jn ą , p o d k r e ś la ją c , że  n ie  p o ­
w in n y  b y ć  to le r o w a n e  fakty : f ik ­
c y jn e g o  p o s ia d a n ia  k o n c e s ji  p rze z  
o s o b y , d a ją c e  je d y n ie  ty tu ł  sw e j 
za s łu g i ja k o  f im ię  d la  k a p ita łu  
ż y d o w s k ie g o .

N a le ż y  tez z m n ie js z y ć  z b y t  
w ie lk ą  ilo ś ć  k o n c e s ji  zw ła szcza  
d e ta lic z n y c h , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  
rę k a .d i ż y d o w s k ic h .

c ię z c ó w  T u r n ie jó w  R e g io n a ln y ch  
K r a s o m ó w c z y c h , za k o ń cz o n y  su k ­
cesem  o śro d k a  w a rsza w sk ieg o -
k tó r e g o  p rze d s ta w ic ie l Tadeusz 
M a k a rczy ń sk i z d o b y ł p ie rw sz e
m ie js ce , a tymi sa m y m  p u ch a r  prze 
ch o d z i d la  K o ła  P r a w n .k ó w  JJP

T r z e c ie g o  dn ia  z a k o ń cz o n o  ob­
rady: z g ło sz e n ie m  sześciu  rezolucji, 
cz te r y  zosta ły  zg łoszon e  przez de­
le g a c ję  w a rsza w sk ą .

D o ty c z y ły  on e  m ię d zy  in n ym i 
u czcze n ia  p a m ięc i R om an a  D m o w ­
s k ie g o : n o w e g o  k o d e k su  p rą w a  
m a łż e ń sk ie g o  ora z  s p e c ja ln y c h
sp ra w  o p o p ie ra n ie  p o ls k ie g o  sta ­
nu p o s ia d a n ia  i u sta w  a n ty k o m u ­
n is ty cz n y ch .

Choroba
ks. bishups 

O k o n i e w s k i e g o

J . E . b isk u p  m orsk i k s. d r  O ko 
n ie w sk i c d  ty g o d n ia  c ię ż k o  za p a d ł 
n a  z d ro w iu . P rzy  bok u  c h o r e g o  
w P e lp lin ie  cz u w a ją  lek a rze . Stan  
je g o  je s t  b a rd zo  c iężk i, jed r .a k  le ­
k a rze  s p o d z ie w a ją  się, że uda s ię
n ie b e z p ie cz e ń s tw o  u su n ą ć .

Targi remontowe
W  n a s tę p u ją c y c h  m ie js c o w o ś ­

c ia c h  i te r m in a ch  o d b ę d ą  s ię  ta r  
g i r e m o n to w e : T a rn ó w  —- 10 i
11.7, T a r n o p o l —  25 i 26.7, J a ­
ro s ła w  —  27 i 2S.7, K ra k ów  —
29.8, L w ó w  —  5. 6 i 7.9, N o w y  
S ą c z  —  21 i 22.9.
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Koniec oficjalnej żałoby w Watykanie
Conclave rozpocznie się 28 Isłego

W y b o r y  P a p ie ż a  1 m a r c a

Wizyta aięielska w Warszawie 
Wizyta polska w Londynie

Prasa londyńska o stosunkach polsko-angielskich
C IT T A  D E L  V A T I C A N O , 2 1 .2 .! 

Chorągwie papieskie, opuszczone ! 
do połowy masztu, powiewają od  
dnia ś m ie r c i P iu sa  X I - g o  na 
wszystkich g m a ch a ch  w a ty k a ń ­
sk ich , zo s ta ły  d z iś  na zn a k  za k oń  
czetu a  o f ic ja ln e j  ża ło b ? ' z d ję te . 
Również . . ,O ss e rv a to re  Rom ano", 
pojaw iający się codziennie w ża­
ło b n y c h  obwódkach, przybrał o d  
d z iś  w y g lą d  normalny.

K A L I S Z , 21. 2. R a d a  m ie js k a  
uchw ra lila  d ia  u cz cz e n ia  p a m ię c i 
P a p ie ż a  P iu sa  X I -g o ,  k tó r y  b a ­
w ił  w  K a lis z u  w  r. 1919, n a z w a ć  
je g o  im ie n ie m  je d n ą  z u lic  m iasta .

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K I E , 2 1 .2 . 
W e d łu g  o s ta t n ic h  d o n ie s ie ń  c o n -  
elaye r o z p o c z n ie  s ię  w e  w to r e k , 
dnia 28 lu te g o  b. r. w ie c z o r e m .

N ?  . p ie r w sz y m  z e b ra n iu  b ęd ą  
z a ła tw io n e  fo r m a ln o ś c i w s tę p n e , 
a w ła ś c iw e  w y b o r y  r o z p o c z n ą  s ię  
w  dn iu  1 m a rc a  b. r.

L ic z b a  k ard jm af& w . b a w ią c y c h  
w R z y m ie  p r z e k r a c z a  ju ż  50. 
Ostatnio p r z y b y li  d w a j k a r d y n a ­
łowie amerykańscy: D o u g h e r ty ,
arcybiskup F i la d e l f i i  i M u n d e - 
lein, a r c y b is k u p  C h ica g o  o ra z  
kardynał Tappouni, p a t r ia r c h a  
Antiochii obrządku s y r y js k ie g o  i 
kardynał C e r e je ir a . p a t r ia r c h a  
Lizbcny

Stan zdrowia k a r d y n a ła  B o g -  
iriani, kanclerza K o ś c io ła  r z ? m -  
słdego, jest w d a lszy m  c ią g u  z ły . 
Kardynał, który l ic z y  76 la t, n ie

w eźm ie  n a jp r a -w d o p o d o b n ie j u- 1 z y g n o w a ł z tej g o d n o ś c i .  Kape- 
d z ia łu  w  o b r a d a c h  c o n c la v e . K a r -  Iusz k a r d ? n a ls k i  o tr z y m a ł dnia 
d?-nał B o g g ia n i n a le ż y  d o  za k on u  ^4 g r u d n ia  1916. a  o d  1929 r. jest
D o m in ik a n ó w . B y ł on  sw e g o  c z a - j  b isk u p e m  d ie c e z ji  p o d m ie js k ie j 
su a r c y b is k u p e m  G en u i, le c z  z re -  I P o r to  di S a n ta  R u fin a .

LONDYN, 21. 2, Korespondent 
dyplomatyczny „Daily Tele- 
g r a p h " , stwierdzając, że p a r la ­
m e n ta rn y  podsekretarz sta n u  do 
spraw h a n d lu  zagranicznego m in .

Hudson pzzed  udaru tan się do 
Moskwy zatrzyma się wraz Ze 
swoimi współpracownikami w 
Warszawie, pisze, że min. Hudson 
wraz ze swoimi ekspertami spę-

M o w a  C h a ^ l e d a i i i a  w  I z b i e  G m i n

Zlrofcnli i tnmmc cena sgtiacjl
Zerieanie z frazeologią ą

Zbrojenia obronneL O N D Y N , 21. 2. W  izb ie  G m in  
to c z y ła  s ię  w c z o r a j  i d z iś  d e b a ta  
w s p r a w ie  u d z ie le n ia  rz ą d o w i p e ł ­
n o m o c n ic tw  na z a c ią g n ię c ie  p o ż y ­
czki w e w n ę tr z n e j n a  c e le  z b r o je ń  
d o  w y s o k o ś c i  800  m il io n ó w  f u n ­
tów . D eb a ta  ta  w y k a z a ła , że  n a -  
o g ó ł  Izb a  Gmin jest jednomyślna 
co d o  konieczności udzielenia r z ą ­
dów  i tych pełnomocnictw.

P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  d e b a ­
ty b?do w y g ło s z o n e  d z iś  p r z e m ó ­
w ie n ie  p r e m ie r a  C h a m b e r la in a ,

Zerwanie z fikcja 
. genewska

P r e m ie r  p r z y p o m n ia ł, że  w z e ­
sz ły m  rok u  p r z y  o m a w ia n iu  p r o g r a  
m u  z b r o je ń  mówcy Labour Party

Bomby japońskie w Hongkongu
1 p o lic ja n t a n g ie ls k i z a b i t y

H O N G K O N G , 21. 2. D ziś  ra n o  
e sk a d ra  z ło ż o n a  z 9 sa m olo tów ’ 
ja p o ń s k ic h  b o m b a r d o w a ła  w ie ś  

ch iń sk ą , p o ło ż o n ą  r.a g ra n ic y
H o r .g k o n g u . 11 o só b . w  te j l ic z b ie

1 p o lic ja n t  a n g ie lsk i p o n io s ło  
śm ie r ć . L ic z b a  r a n n y c h  je s t  b a r ­
d z o  w y s o k a . R ó w n ie ż  p o c ią g , id ą ­
c y  z F a n jin g  d o  L o c z a u  b y ł  b o m ­
b a rd o w a ń ? ’  na te r y to r iu n ^ a r .g ie l -  
sk im .

podkreślali konieczność polityki, 
opartej o zbiorowe bezpieczeń­
stwo i Ligę N a r o d ó w . O b e c n ie  ? ą ś  
rzecznik Labnur P a r ty  p o s . Dal 
to n  w  o g ó le  o tych d w ó c h  czyn­
nikach n ie  w s p o m n ia ł. N a w e t 
L a b o u r  P a r ty  z d a je  s o b ie  s p ra w ę  

; z te g o , że  p r z y  o b e c n y c h  w a ru n - 
: k a ch  z b ę d n y m  b y ło b y  a p e lo w a ć  
1 d o  Lig: I .ig a  N a r o d ó w  —  o ś w ia d ­
c z y ł p r e m ie r  —  m oż e  ty lk o  w ó w ­
cza s  s ta ć  s ię  sk u te czn ?  m c z y n n i­
kiem  n a  r z e c z  z a c h o w a n ia  p o k o  
ju ,  je ż e l i  p o r z u c i  c a łk o w ic ie  id eę , 
że p o k ó j m o ż e  b y ć  n a r z u c o n y  s iłą .

Konferencja 
rozbrojeniowa 
nie aktualna

Zdaniem p re m ie ra , b y ło b y  z b r o ­
d n ią  p o z w o lić  n a  to , a b y  s y tu a c ja  
o b e c n a , w  k tó r e j tr w a  w y ś c ig  
z b r o je ń , m ia ła  t r w a ć  n a d a l. N ie ­
s te ty , z d a n ie m  p r e m ie r a , c h w ila  
s to s o w n a  d la  u z y s k a n ia  p o r o z u ­
m ie n ia  w  spraw n e r o z b r o je n ia  j e ­
s z cz e  n ie  n a d e sz ła . „G d y b y m  
wierzył, że tego rodzaju konferen­
cja d a  skuteczne wyniki w  chwi 
li obecnej, nie w z d r a g a łb y m  -się 
takiej konferencji z w o ła ć .  Ale nie

j w y d a je  m i s ię , i e  w y t w o r z y liś m y  I 
; d o s ta te c z n y  s to p ie ń  z a u fa n ia ,
aby w ch w ili  obecnej konferencja i 
te g o  r o d z a ju  b y ła  praktycznie ■ 
m o ż liw a .

Przeciw wojnie 
prewencyjnej

j D a le j p r e m ie r  w y s tą p ił  p r z e - 
I c iw k o  sz e rz o n y m  w e r s jo m , ja k o -  
| b y  b?-ł z w o le n n ik ie m  w s z c z ę c ia  
! w'o jn y  p r e w e n c y jn e j  p r z e c iw k o  ja  
; Ir iem u k olw iek  in n em u  p a ń s tw u . 
Nawet Winston Churchill, który 
jest „podżegaczem nr, 1 “ —  o- 
świadczył premier przy ogólnej 
wesołość' całej Izby i samego 
Churchilla — nigdy, o czym jest

Zbrojenia n a sz e , m im o, iż  są 
w ie lk ie , są p r z e z n a cz o n e  je d y n ie  
d la  o b r o n y . A o ile prawdą jest. 
że inne państwa nie mają więk­
szych z a m ia ró w  w kierunku agre­
sji, aniżeli my, to wówcza® przyjść 
musimy do przekonania, że wszys­
tkie niszczące nas zbrojenia są 
skutkiem- nieporozumienia. M oim  
zd a n ie m  je s t  w  ty m  w ie le  p r a w d y  
m im o, iż  n ie  m o g ę  z g o d z ić  s ię  Da 
to, a b y ś m y  w ja k im k o lw ie k  s to p ­
n iu  o s ła b i ł ' n a sz ą  a k c ję  zb ro .je n io ’  
w ą, d o p ó k i n ie m o ż e m y  te g o  u- 

j c z y n ić  w  ram r.ch  o g ó ln e g o  p o r r -  
; zu m ie n ia  z n a ro d a m i, k tó r e  uczy- 
| n ią  to  sa m o . P r a g n ę  je d n a k  p o d ­
k r e ś lić , że u w a ża m  za  n a sz  o b o -

Wyniki misji sen. Berarda
Rząd gen. Franco odm ówił wszeikich zobow iązań

P A R Y Ż , 21, 2. M in . s p r a w  za gr . 
J e rz y  B o n n e t  o d b y ł  d z iś  d łu g ą  
ro z m o w ę  z p . S a in t, za stęp cą  d y r . 
g a b in e tu  M . S . Z ., k tó r y  d z is ia j 
ra n o  p r z y b y ł  z B u r g o s  i S t. Jean  
d e  L u z , k tó r y  w ra z  z sen . B e ra rd  ! 
k o n fe r o w a ł  z m in . J o rd a n a  w j  
B u rg o s , p r z e d s ta w ił  m in . B o n n e t  
o b s z e r n y  r a p o r t , k tó r y m  u z u p e ł­
n ił w ła s n y m i w y ja ś n ie n ia m i.

W e d łu g  in fo r m a c ji  ze ź r ó d e ł  
d o b iz e  p o in fo r m o w a n y c h  r o z m o ­
w y  sen. Berarda m ia ły  d a ć  p o z y ­
ty w n e  rezultaty w  s p r a w a c h  te ch  
n ic z n y c h , ja k  p o w r ó t  u c h o d ź c ó w ,

„K ról le rzy 5-ty”
r o z p o c z ą ł  s ł u ż b ę
LONDYN, 21. 2. W  W a lk e r  on  

Tvne opuszczono na  w o d ę  n a j ­
miększy krążownik a n g ie lsk i 
Król Jerzy V -ty“. W  u r o c z y ­

s to śc i tej wziął o s o b iś c ie  u d z ia ł 
król, którego e n tu z ja s ty c z n ie  
przyjmowały o lb r z y m ie  tłum ?-, 
liczące p r z e s z ło  m ilio n  osób .

D e z e r t e r  u f ę iy
po 13  latach

PO ZN A Ń , 21. 2, P olic ja  poznań­
ska u jęła  w tych  dniach Józefa K alo­
tę, który jeszcze  w 1921 y. dopuścił 
się dezercji z szeregów  w ojska p o l­
skiego. 18 lat poszukiwała g o  policja, 
Kalota ukryw ał się w rozm aitych 
stronach, od 10-ciu lat jednak prze­
bywał w Poznaniu, trudniąc się tu 
pośrednictwem .

p r z y w r ó c e n ie  k o m u n ik a c ji  t e l e fo ­
n icz n e j itd . W sprawach polityki 
zagranicznej gen. Franco nie go­
dzi się na zaciąganie jakichkol­
wiek zobowiązań.

N a ty ch m ia s t  po u k o ń cz e n iu  
ro z m ó w  z sen . B era rd , g en . J o r ­
d a n a  u d a ł się d o  B a rce lo n ? -, g d z ie  
p o w ia d o m ił  g en . F r a n c o  o  s ta n o ­
w is k u  rz ą d u  f r a n c u s k ie g o . G en . 
J o rd a n a  p o w r ó c ić  m a  je s z c z e  tej 
n oc? ’ d o  B u rg o s . Rozmowy, ja k ie

przeprowadzi on prawdopodobnie 
jutro wieczorem z sen. Berard. 
będą przypuszczalnie konkluzją 
rozmów poprzednich.

W tu te js z y c h  k o ła ch  p o l i t y c z ­
n y ch  i d y p lo m a ty cz n ? -e h  p r z e w i­
d u je  się, że. zarówno w sprawach 
technicznych, jak i w sprawie 
uznania narodowego rządu hisz­
pańskiego, jutro wieczór będą 
mogły zapaść definitywne de­
cyzje.

- S e n .  F r a n c o  w  K a t s l o s r i !
D e fila d a  1 0 0 -ty s ię c z n e j a rm ii

; przekonany, nie sądził, że byłoby w ią z e k  n ie  p r z e p u ś c ić  ż a d n e j o -
dla nas rzeczą rozumną r o z p o c z ą ć  jk a z ji ,  a b y  u s iło w a ć  p r z e k o n a ć  in -

, wojnę prewencyjna z ja k im k o l-  I ne r z ą d y  o  s z a le ń s tw ie  d ro g i, na
j wiek innym krajem. którą wszyscy weszliśmv.

H o n o r Anglii w ym a g a
pełnego uaziaiu w  przyszłej wojnie

LONDYN 21. 2. W toku dalszej; Oznajmienie tego przed iym posia- 
debaty w Izbie Gmin przemawiał m. | dałoby zdaniem Churchilla, wielkie
in. Cluiicnill, ktor? podkreślają*, po- znaczenie dla powstrzymania wojny,
zytywne znaczenie profrjtficuskiej 
deklaracji premiera Chamberlaina, 
wyraził zadowolenie r. powodu sze­
roko zakrojonego programu zbrojeń.
Churchill naw oływ ał rów nież rząd. 
aby nie zadowolił się dek laracją  p o ­
czynioną prze?, prem . Cham berlaina 
o  współdziałaniu z F ran cją  wt czasie 
w ojny, afe żeby rząd poczynił kroki 
celem praktycznego przygotow an ia  
się do tej ewentualności.

Przed  wojną w r. 1914 przepro­
w adzono dokładne przygotow ania, 

i aie nie istniały zobow iązania. Obec- 
; ni,? —  ośw iadczył Churchill —  m am y 
| daleko idące zobow iązania i wobec 
; tego byłoby  błędem nie poczynić do- 
: kladnycb przygotow ań, 
j Zastanawiając się nad charakte- 
] rem udziału W. Brytanii w  w ojnie,
' Churchill oświadczył, że nikt, komu 

honor W. Brytanii leży na sercu nie 
m ógłby to lerow sć m yśli, że jeden 
sojusznik ma przew ażnie płacić, a 

' drugi przew ażnie ginąć. Przekonany 
1 jestem  —  ośw iadczył Churchill —  żc 
: o  ile m ielibyśm y wziąć udział w po- 
! nownej w ojn ie św iatow ej, W . B ryta- 
. nia i jej imperium w ystąpiłyby nie 
i ty lko przy użyciu sw ych  sił mor- 
j skich, lotniczych i finansow ych, iecz 
! rów nież z całą  sw ą siłą 'adzką rasy 
! bryty jsk ie j i wszystkich innych skład

dzi parę dni w Warszawie dia 
przedyskutowania specjalnych 
■ztsr żnien handlu angielsko-poi- 
-kiego. W grę wchodzą i tym ra­
zem rozmowy handlowe, jak rcv 
nież rozmowy przemysłowe na 
temat zakupu przez Polskę pew­
nych artykułów przemysłowych 
w  W . Brytanii.

P o m ię d z y  L o n d y n e m  a W a r ­
sz a w ą  is tn ie je  b a r d z o  d u ż o  d o ­
b r e j w o li ,  k tó r a  m o ż e  b y ć  s k a p i­
ta liz o w a n a  —  o ś w ia d c z a  k o r e ­
sp o n d e n t  d y p lo m  a t?-c z n y  „D a ily  
T e le g r a p h " .

Na temat wizyty m in is tr a  B e c ­
ka  „Daily Telegraph" pisze, że 
Downing Street uważa, iż wymia 
aa, poglądów politycznych w spra 
wie sytuacji europejskiej w chwili 
o b e c n e j między P o ls k ą  a W . B r y ­
ta n ią  m o ż e  m ie ć  w ie lk ie  znacze­
n ie  prz?- w y ja ś n ie n iu  m o ż liw o ś ć : 
p r z y w r ó c e n ia  a tm o s fe r y  p o k o ju .

K o r e s p o n d e n t  d y -p lom a ty czn ?
. N e w s  C h r o n ic ie " ,  omawrajac 
w iz y tę  m in is tr a  B e c k a  w Londy­
nie , tw ie r d z i, ż e  rząd brytyjski r. 
radośe*ą powita przyjazd mini 
stra  B e ck a , t? 'm b a r d z ie j, ze nie 
b y ł  on  o b e c n y  w  c z a s ie  stycznio­
w e j ses ji R a d y  L ig i w Genewie i 
z te g o  w z g lę d u  n ie  o d b y ły  się  
o s ta tn io  r o z m o w y  p o lsk c—angie’ - 
sk ie  na  te m a t s y tu a c ji  europej­
s k ie j.

Ł ó d ź  p o d w o d n a
zerwana z kotwicy

LONDYN, 2 1 . 2. N.ezwykle silny 
sztorm, panujący wzdłuż wybrzeży 
szkodach, doprowadził dziś dc nieco­
dziennego incydentu w porcie Port
Patrick.

Stacjonowana w porcie tym łudź 
podwodna została zerwana siłą wia­
tru z kotwicy i zepchnięta na pełne 
morze. Aż do późnych godzin pop" 
ludniowych nie zdołano jeszcze przy­
holować łodzi podwodnej do portu

J a r  szefa M ęskiej policji
dla s z e f a  S . 5. H im m le r a

D ziś w  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  j  

o d je c h a ł  d o  B e r lin a  p o  t r z y d n io -  ; 
n y m  p o b y c ie  w  P o ls c e  s z e f  S S  
H . H im m le r  w r a z  ze sw ą  św itą .

K ie d y  u stą p;
p r e z y d e n t  A z m a  ?

P A R Y Ż , 21. 2. T u te js z y  a m b a ­
s a d o r  h isz p a ń sk i od m a w ia  w s z e l ­
k ich  w y ja ś n ie ń  w  zw ią z k u  z p o ­
g ło s k a m i, p r z y p is u ją c y m i prez . 
A zatia  za m ia r  z ło ż e n ia  d y m is ji  
je s z c z e  w  tym  ty g o d n iu .

Według pogłosek tych prez. 
Azana złoży swoją godność na­
tychmiast po uznaniu przez Fran­
cję de jure narodowego rządu

ników dom iniów i ca łego  Imperium, h is z p a ń s k ie g o .

N a g ó r n y m  p e r o n ie  dworca 
w s c h o d n ie g o  u sta w iła  s ię  h o n o r o ­
w a  k o m p a n ia  p o li c ji  p a ń s tw o w e j 
w ra z  z o rk ie s trą .

O d je ż d ż a ją c e g o  s ze fa  S S  H im n  
le ra  ż e g n a li : a m b a s a d o r  R z e sz y
w  W a rs z a w ie  von  M o ltk e  wmana. 
c z ło n k a m i a m b a sa d ? ’ , k om . g ł ó ­
w n y  P.P. gen . K o r d ia n  Z a m o rsk i, 
w  o to c z e n iu  w y ż s z y c h  o fice ró w  
P.P.. przedstawiciele MSZ i sze re g  
inn?’ ch  osób .

G en . K o rd ia n  -  Z a m o rs k i w r ę ­
c z y ł  o d je ż d ż a ją c e m u  s z e fo w i SS  
H im m le r o w i d a r  p o l i c j i  p o ls k ie j 
rzeź b ę  z b ro n z u  p r z e d s ta w ia ją c a  
ż.pbra, m ie sz k a ń ca  p u s z c z  b ia ło ­
w ie s k ich . S z e f  S S  H im m le r  p o ­
d z ię k o w a ł w’ se rd e cz n ? ’ ch  s ło w a c h  
p. gen . K o r d ia n  -  Z a m o r s k ie m u  
za ten  d ar.

B A R C E L O N A , 21. 2. D ziś , w  25 
d n i p o  z a ję c iu  m ia s ta  p r z e z  w o j ­
sk a  g e n . F r a n c o , o d b y ł  s ię  tr iu m ­
fa ln y  w ja z d  n a c z e ln e g o  w o d z a  h i­
s z p a ń s k ie j a rm ii n a r o d o w e j do 
s t o l ic y  K a ta lo n ii .

G en . F r a n c o  o d e b r a ł n a s tę p n ie

d e f i la d ę  50 ty s. w o js k a , k tó re  
p r z e m a s z e r o w a ło  g łó w n y m i u li­
ca m i m ia s ta . N a d  tr a są  p r z e m a r ­
szu  k r ą ż y ły  lic z n e  s a m o lo ty  w o j ­
sk o w e . U r o c z y s to ś c io m  ty m  p r z y ­
g lą d a ły  s ię  n ie p r z e l ic z o n e  tłu m y  
lu d n o ś c i ,  k tó r a  z je c h a ła  s ię  z c a ­

łe g o  o b s z a ru  K a ta lo n ii .

W  tys. ludzi i 1000 armat
w  m a r s z u  na c z e r w o n ą  H is z p a n io

Przed ostatnim cktem wojny domowej
RZYM , 21. 2. Donoszą z B ur - 1  ofensywie weźmie udział 350 tys. 

gos, że  g en . Franco przygotowuje ludzi i 1000 armat. O fe n s y w a

Eskadra 12 s a la  uległa rozbiciu
1 lo tn ik  z a b i t y ,  r e s z t a  r a t o w a ł a  się na s p a d o c h ro n a c h

6 s a m o l o t ó w  d o s z c z ę t n i e  z n i s z c z o n y c h

osta tn ią  o fe n s y w ę  p r z e c iw k o  cscer 
w o n y m . P r z e g r u p o w a n ie  w o js k  

je s t  ju ż  na u k o ń cz e n iu . W  n o w e j

p o d ję ta  b ę d z ie  w  k ie ru n k u  p r o ­
w in c ji  c e n tr a ln y c h  i w s c h o d n ic h .

PENSACOLA, 21. 2. (Zatoka Me­
ksykańska). Podczas wielkich mane­
wrów amerykańskich w z&toee Me­
ksykańskiej i na Morzu Karaibskim, 
w którym bierze udział osobiście pre­
zydent Rooserelt, doszło do wielkiej 
katastrofy lotniczej. 12 samolotów tak 
długo krążvło nad brzegami morza,

1 aż zapasy benzyny całkowicie wy- 
1 czerpały się. Wówczas cała eskadra 
! próbowała lądować.

6 samolotów uległo zupełnemu roz­

bicia, a pozostałe są poważnie u- 
szkodzone. Z peśrod załogi zginął ofi-

K o c i  z a t r r g
zlikwidowany

T E R E H A N , 21. 2. S to su n k i d y ­
p lo m a ty c z n e  p o m ię d z y  F r a n c ją  a 
Ira n e m  z e r w a n e  z p o w o d u  a r t y ­
k u łu  p r a s o w e g o  w  g ru d n iu  u b ie ­
g łe g o  rok u  dot? ’ c z ą c e g o  w y s ta w y  
k o tó w , z o s ta ły  w z n o w io n e  w  d n iu  
d z is ie js z y m .

cer marynarki brazylijskiej, Presa, 
biorący udział w charakterze gościa 
w manewrach. Inni piloci i człorko- 
wie załogi uratowali się, skaczac ze 
spadochronami. Wzdłuż wybrzeży Za­
toki Meksykańskiej w różnych punk­
tach leżą szczątki rozbitych samolo­
tów

Samoloty znajdowały się w drodze 
! z manewrów na lotnisko w Pensaćófa.
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